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W  Wiedniu.
Rozpoczęte obrady parlamentu au3trya- 

cklego oraz dyskusye w Kole polskiem przy­
niosły obfity materyał, który po tyj-
ko wyczerpał się w telegramach. Aby go u- 
zupełnió, zamieszczamy zarys sytuaeyi 
Izbie posłów, nadesłany nam przez naszego 
korespondenta parlamentarnego, oraz, jako 
dodatek do sprawozdań z Koła, rezolucyę 
postawioną przez stronnictwo socyalistycz- 
ne, którą należy podać z obowiązku mfor- 
matorskiego. .......

P o ł o ż e n i e  w T z b i e  p o s ł ó w  i wra­
żenie, jakie wywarł program rząd^ chara- 
kteryzuje korespondent nasz w słowach na 
stępujących: / ,

Wiedeń 26 września.

Na pierwszem posiedzeniu ^ by pos^ ^  
po feriach letnich nie obyło się bez n iep o 
dzianok. Spodziewano się tylko oświadcze­
nia programowego premiera, me spodziewa­
no się natomiast przedsmaku nowych kon­
fliktów. A widmo tych konfliktów zaryso­
wało się w bardzo niepożądanej formie.

Premier w mowie swej wyraźnie dążył do 
zaabsorbowania uwagi Izby bogatym pro­
gramem gospodarczym, z którego Praj J “ 
stwmzyć trwałą podstawę dla z godnej 
współpracy wszystkich narodowości w Izbie 
reprezentowanych. Momenty ^ s  fecisle po-

S J oSw iatae-
J S  programowego wypadła nadzwyczaj bo­
gato, tak bogato, że jeden z P08!0^ 07® ^1® 
sapostrofowal premiera słowami: Wszak fe 
formalna mowa kandydacka na posła! Poseł 
ów widocznie wytknąć chciał prezydentowi 
ministrów, że obiecuje złote g o r y , - J  
to niekiedy czyni n a  zebraniu wyborczem 
t„n vto się o mandat poselski ubiega.

7 ta sama nieufnością komentuje mowę
dr S e i d t o  t u t e j s z y _  organ socyalno-demrr-
k-atYCzny, zapominając widać, ze ,
wie każdy rząd od obietnicy I0Z^°®Z,̂ . UJ  
musi, bo to naturalny porządek rzetwy. 
dno więc a priori powątpiewać o dobrej 
premiera, pytanie tylko czy przy najlepsz J 
woli znajdzie chętnych do współpracy/1 czy 
nrrt°'ram wykonać zdoła.

Po wczorajszem posiedzeniu i na podsta­
wie komentarzy, jakimi prasa wiedeńska za­
opatrzyła taktykę radykałów czeskich mało 
jest powodów do stawiania optymistycznych 
horoskopów. „Kramarz przed drzwiami par- 
lamentu“ —  już sam ten tytuł wstępnego ar­
tykułu „N. Fr. Presse-1 mający przypominać 
okrzyk: H annibal ante portas“ jest hasłem 
wojennem i tworzy wierne echo_ pomruków, 
przedostających się z obozu niemieckiego. Po 
drugiej zaś stronie nie powodująca się ża­
dnymi względami ustępliwości taktyka obo­
zu czeskiego stwierdza, że spór czesko-nie-

Ku kresom wsefiodnim.
CHOCIM.

Walka na froncie wschodnim zbma 
się do" tej klasycznej ^ r e  na
pod Chocim, Kamieniec i 
której oręż polski w wieku X puinhne 
strzygnął o losach Europy. CbJ ^ n® 
owe karty dziejów naszych P 
mina poniżej zamieszczona rzecz, pj 
ra znakomitego znawcy stosunków 
Rzeczypospolitej z światem muzuł­
mańskim.

jl u zajaśniały dwukrotnie dnie wielkiej 
chwały Polski, ale też stąd się rozległ glos 
upokorzenia-dla niej, choć. z ust żyozliwych,
z rak fatujących.

Ja k  gdzieindziej zaznaczybsmy *)  —  zaró­
wno W. Porta Ottomańska jak  Rzeczpospo­
lita polska po wyprawie wameńskiej 1444 r. 
unikały zetknięcia bezpośredniego swych te- 
rytoryów państwowych, godzfye się na utwo­
rzenie buforowych między niemi państw hoł­
downiczych —  chanatu krymskiego, tudzież 
hospodarstw multańsko-wołoskich. ( Turcya 
wszakże nie bardzo im dowierzając, zatrzy­
mała C h u t  y n —  ja k  zwała Chocim —  w 
bezpośredniem sweni posiadaniu, jako in­
spekcyjny swój posterunek wojenny i poli­
tyczny w stronę tak Rzeczypospolitej, jak  
i owych hospodarstw, tudzież chanatu i nie­
spokojnej później kozaczczyzny.

To też basza —  komendant tej twierdzy

*'i P. dzieło nasze .,Z sidżylatów  ru m elijsk ich" 
epoki w ypraw y w iedeńskiej ak ta  tureckie  w 
Przedmowie i kom entarzach.

miecki nietylko nie przygasł, lecz widocznie 
znowu się zaostrza. Nadto publiczny prze­
gląd nastrojów panujących w innych obo­
zach, począwszy od rozgoryczenia w kołach 
polskich nagromadzonego, powstrzymuje od 
wróżb różowych. Nie łatwem więc będzie 
prześliznąć się szczęśliwie pośród tych tru­
dności. Z tego zapewne rząd zdaje sobie 
sprawę.

Ze stanowiska polskiego wobec programu 
premiera nasuwa się jedna tylko uwaga: O 
Galicyi rząd nie zapomniał, mówi przecież o 
konieczności odszkodowań wojennych i od­
budowy gospodarczej. Tylko te  obie sprawy 
ani rusz naprzód nie postępują. Życzyć więc 
należy rządowi, by w tych punktach właśnie 
okazał energię i szczodrą rękę. bo lOd zała­
twienia tych spraw zawisło poparcie rządu 
ze strony polskiej.

Na środowem posiedzeniu Koła Polskiego 
poseł Daszyński złożył imieniem f r a k c y i  
s o c y  a 1 n o-dem  o k r a  t y  c z n e  j  n a ­
s t ę p u j ą c ą  d e k l a r a c y ę :

Jak o  zastępcy polskiej klasy robotniczej, 
która dąży do wolności i niepodległości na­
rodu, uważamy u c h w a ł ę  K o ł a S e j m o -  
w e g o z d n f a 2 8 m a j a  1917 za wyraz dą­
żeń całego społeczeństwa polskiego w obe­
cnej wojnie światowej. W chwili, kiedy obie 
strony walczące gotowe są uznać zasadę, że 
p r a w o  j  n i e  p r z e m o c  ma być podsta­
wi ą istnienia i rozwoju państw i narodów —  
kiedy widocznem się stało, że trwały pokój 
światowy może być oparty tylko na porozu­
mieniu się wszystkich pań ?tw świata, naród 
polski ma obowiązek przedłożyć światu żąda­
nie urzeczywistnienia swojego p r a w a  d o , 
n i e p o d l e g ł e  g o p a ń s t w a p o l s k i e -  
g o. Jak o  prawni reprezentanci społeczeń­
stwa polskiego żyjącego w granicach Au- 
stryi, określiliśmy w dniu 28 maja stanowi­
sko swoje do państwa austro-węgierskiego.

Proklamowany przez obu cesarzy akt z 5. 
listopada 1916 r. jest środkiem, zastosowa­
nym w czasie wojny do jednej tylko dzielni­
cy polskiej. Jeśli akt ten ma osiągnąć swoje 
cele, powinien stworzyć w Królestwie Pol- 
skiem i n s t y t u c y e  p a ń s t w o w e  p o ł y  
s k i e, któreby były wyrazem Królestwa iJ 
spotęgowały jego siłę. Rzeczywisty pełny^ 
r z ą d  p o l s k i ,  którego funkeye mogłyby 
być —- za zgodą Polaków —  ograniczone 
tylko i wyłącznie konieczuościami wojenne-! 
mi, rząd uprawniony do zwołania na najszer-1 
szych podstawach opartego p r z e d s t a w  i-i 
c i e l s t w a  n a r o d o w e g o ,  to są w o-! 
czach naszych s p r a w d z i a n y  c e l o w o ­
ś c i  a k t u  z 5 l i s t o p a d a ,  obiecujące > 
niepodległość państwową Królestwu Polskie­
mu. Z n i e s i e n i e  zaś w czasie najbliższym 
p r z e s z k ó d  g r a n i c z n y c h  między o- 
bu okupacyami, oraz energiczna odbudowa 
kraju, zwłaszcza przemysłu i rolnictwa, po­
wrót do kraju krociowych r z e s z  r o b o ­
t n i c z y c h
i ’ zaniechanie poli­
tycznych prześladowań i u w o l n i e n i e  u- 
w i ę z i o n y c l i  i wywiezionych z kraju ro -!

daków konieczne są dla odżycia straszliwie 
zniszczonego kraju.

Przywrócenie w L e g i o n a c h 1 p o l ­
s k i c h  stosunków odpowiadających hono­
rowi żołnierza polskiego, jego męstwu, boha­
terstwu f prawom jego jako żołnierza, żłą- 
czenie losu Legionów z losem rządu polskie­
go, umożliwienie ich przekształcenia na woj­
sko polskie, —  uważalibyśmy za dowód u- 
fnośoi do proklamowanego państwa polskie­
go. Uważamy za nasz obowiązek wpływać w 
tym duchu na organy państwa austryackie- 
go i na rząd austro-węgierski.

Uważamy t e r y t o r y a  L i t w y ,  zamie- 
szkate przez większość polską za kraj, który 
powinien albo do państwa polskiego należeć, 
albo stać się w przyszłości p o d s t a w ą  ś o i- 

ue, jS Z ry c h  w ? z } ó w  m i ę d z y  P o l ­
s k ą  a L i t w ą .  Uchwała z 28 maja, jako 
programowy wyraz dążeń narodu polskiego, 
nie może być nadużywaną do żadnych ob­
cych celów, tak jak  naród polski i jego siły 
mepowinny stać się narzędziem żądnej obcej 
polityki, nie liczącej się z wolą i żywotnymi 
interesami polskimi.

Jak o  posłowie z Galicyi i Śląska domaga­
my się od rządu i parlamentu austryackiĄ- 
go wykonania, ż ą d a ń  k r a j  u, postawio­
nych przez Kolo Polskie z chwila wznowie­
nia. prac parlamentu.

Przepełnieni poczuciem odpowiedzialności 
za losy narodu w wojnie światowej, świado­
mi ogromu zniszczenia i ofiar, które kraj 
nasz ponosi, oświadczamy, że dążyć będzie­
my wszelkimi siłami do s p r o  w a d z e n i a 
p o  k o j  u, opartego na prawie i na sprawie­
dliwości.

Zwyczajne (u «t«m p*ut tak )*r «i«jse«) K —‘20 
„ układ tabelaryczny . . „ —*40 

Nadesłane . . . . . , v . \  _ 1-—
Nekrologi.................................................. „ Ł -
Komunlkaty (po ^on.ce) - yfe? V . „ 2 —
Paski (2 1 8 stronica) . A . „ 20*—lk Paski poprzeczne . . .  . „ 8 —
Załączniki, prospekty Itp. da prenu­

meratorów miejsc, za <00 »gzempl. „ i>— 
dla prenum. zmlejsc „ ., „ 2.—

Koresp. rozczleienych 24 nów K 5. nasię- 
pne 18 słów K P50, powtórzenie od K 8.

fflBitewjrir
(K orcsp ord btieya „Ołosu Narodu'*).

Warszawa, 22 września. 4 
Po długach perL aktacyach i wielok <-»- 

nycłi przyrzeczeniach ze strony władz oku­
pacyjnych —  zarówno usznych jak  i pi.ś- 
.liennych —  szkolnictwo • w Królestwie pol­

skiem nareszcie przechodzi z dniem 1 paź­
dziernika r. b. w ręce poIskie.Właśnie w pi­
smach warszawskich ukazało się rozporzą­
dzenie, dotyczące oddania zarządu szkol­
nictwa K om isji przejściowej, ustanowionej 
przez b. T . Radę Stanu. Niewątpliwie ogół

prz.y; .
w lepszą przyszłość

„Kuryer Warszawski" w artykule wstęp­
nym p. t ,  „Polski Zarząd szkolny" daje wy­
raz głębokiemu i z pewnością powszeclme- 
mu zadowoleniu, że tak ważna gałąź admi­
n istracji państwowej przechodzi w ręce 
polskie. Zbędnem byłoby akcentować w tej 
chwili — pisze „Kuryer" w;rgę obowiąz­
ków, jak ie  spadają teraz na społeczeństwo 
polskie w Królestwie. W świadomości na­
rodowej utrwaliło się to oddawna, że naj­
pewniejszą i najpierwszą dźwignią rozwoju

sił narodowych mysi być oświata I że tylko 
mądrze zorganizowane wychowanie narodo- 
y*e zapewni krajowi światłych, dzielnych, 
patryotycznycł obyu atoli. Dla tego też nie 
wątpimy,, że o ile chodzi o epołeczeńswo, 
nie cofnie się ono proec żadnym wydatkiem 
finansowym na cele szkolne i nie poskąpi 
swego poparcia moralnego każdemu rozun>- 
nemu przedeio/wzięciu wychowawczo-szkoł- 
nemm".

^Kuryer Folski" z uczuciem radości poró­
wnuje dwa obrazy szkolnictwa naszego: W 
roiku, kóry nastąpił po ogłoszeniu manifestu 
wielkiego księcia Mikołaja i obecny —  tak 
bliskie sobie w* czasie, a  tak różne bogac­
twem życia i dojrzałością nadziei.

Za kilka dni więo departament wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego obej­
mie władzę nad całokształtem szkolnictwa 
polskiego w Królestwie. W pracach depar­
tamentu nastąpiło gorączkowe ożywienie, 
ażeby na dzień 1 paździenuka wykończyć 

I samą organizacyę objęcia szkolnictwa. Li­
sta inspektorów okręgowych czkolnych I 
■wizytatorów jest już z małymi wyjątkami, 
ustalona. Dn. 28 i 24 b. m. odoędzie się 
zjazd inspektorów ckręgowycn, na któryn 
omawiane będą w szczegółach ustawy 
szkolne i instrukeye, poczem inspeFTorzy 
otrzymają mominacye i złożą przyrzeczenia 
w rece Jyrektora departamentu.

Wczoraj Komisya przejściowa wyłoniona 
przez T. Radę Stanu, przyjęła ustawę o . 
szkołach średnich. W  komisyi szkół wj^ż- 

! szych, której referentem jest p. Ja n  Kucha- 
.rzewski, TOzpoczęły s'ę również prace przy- 
j gotowawcze do uruchomienia uniwersytetu 
i politechniki w Warszawie. Zapisy do wyż- 

] szych uczelni mają się rozpocząć w i  15 
jpaździernika, o:rrecekt zaś uczelni przewi 
I dywane jest w d. ó l^topada.

Ukazała się pierwsza punł kacya depar­
tamentu wyznań religijnycł i oś\.iecenia 
publicznego, zawierająca przepisy tymcza­
sowe o szkołach eleinentamych w ółost- 
wie poli kiem ". Ustawa ezkojnactwa elęnien- 
tarnego uzupełniona jest przepisami paw 
chodmiemi dotyczącemi terminu i cp('«dbu 
ukonstytuowania się rad szkolnych, dozo­
rów gminnych i opiek szkomych. Według 
tych przepisów rady szkolne okręgowe ma­
ją być zorganizowane w przeciągu sześciu 
tygodni, licząc od dnia wejścia w życie u- 

: stawy szkolnej. Po zorganizowaniu się rady 
szkolne powołają, w gminach mężów zaufa­
nia, którzy przy współudziale prezydentów, 
burmistrzów, i wójtów zorganizują dozory 

j  szkolne. Opieki szkolne będą powołane w 
przeciągu miesiaca od chwili ukonstytuo­
wania się dozorów szkolnych vv gminach.

Ponieważ w okupacyi austryacko-węgier- 
skiej nie funkcyouuje jeszcze samorząd po­
wiatowy7’ (sejmiki), tymczasowych delegatów 
do rad szkolnych okręgowych wybiorą ko­
mitety ratunkowe powiatowe.

Do Chwili utworzenia rad szkolnych okrę­
gowych sprawy wchodzące w zakres ich 

j kompeteneyi, załatwiać będą inspektorzy o- 
kręgowi. '

Potrzeby szkolne dla „mniejszości narodo­
wych" reguluje specyalna ustawa, zatwier­
dzona przez jenerał-gubematora von Bese- 
lera. Ustawa ta ukazała się w „Dzienniku 
rozporządzeń" z d. 20 września r. b. „Prze­
pisy tymczasowe" wydane przez dęparta- 
ment wyznań religijnych I ośwdecema publi 
oznego wzmiankują tylko w dwu artykułach 
o nauce dzieci wyznania mojżeszowego. 
Mianowicie, dla tych dzieci tworzone będą 
w razie dostatecznej liczby zgłoszeń ze stro­
ny rodziców osobne szkoły elementarne lub 
oddziały, świętujące sabat. Dopóki jeszcze 
nie wszystkie dzieci wyznania mojżeszowe­
go mogą uczęszczać do szkół publicznych 
gm innj eh elementarnych, nauka, ję ry k r pol­
skiego i przedmiotów elementarnych w ję ­
zyku polskim, prowadzona według specyal- 
nego programu i pod ogólnym nadzorem, w 
szkołach wyznaniowych prywatnych talmud- 
torach i cheaerach, dla odpowiedniej liczby 
dzieci powinna być przyjęta na koszt gmin 
politycznych.

O ustawie, określającej ustrój szkolnictwa 
dla dzieci mniejszości narodowych doniosę 
w następującym liście.

Siła zrzeszeń.
Wszechwładne panowanie karteli i trus­

tów,* orgie spekulacyi szerzone przez cetra­
le różnego rodzaju dobijające wszelką ini- 
cyatywę piywatną i wyzyskujące niezorgu- 
nizowane do obrony społeczeństwo narzu­
cają konieczność podjęcia walki, odparcia 
inw azji, która w razie dalszej bierności na-, 
szej kniastoofalne mieć może nastapstwr1 
dla naszego rozwoju gospodarczego i finan­
sowego.

Poczciwe nasze zastarzałe instytucye fi­
nansowe, przypatrywały się z podziwu go­
dną biernością jak  piękny uasc Rynek kra­
kowski lu t lwowsjde bulwary zdobić poczę­
ły dziesiątki złocistych szyldów obcych 
banków. Uważano nawet za pomysł bwego 
czasu bardzc szczęśliwy, połączenie Banku 
Przemysłowego z rozwiedzioną obecnie z 
nim wiedeńską mstyiucyą, ułatwiono zada­
nie Orodit-Anstaltowi, który powołał do ży­
cia w czasie wojny dziesiątki central. Na­
sze instytucye spełniały wobec obcych wiel­
ki h banków wiedeńskich rołę usłużnych’ 
faktorów, agentów, stawały się ich kanto­
rami pracującymi dla rozszerzenia wpływu 
jaki zdobywały one na galicyjskich ryn­
kach. Potęga obcych instytucyj rosła usta­
wicznie, ho gdy nie w jsiarcżały do owład­
nięcia własne wielkie bapitalr pojedyn­
czych banków, łączono się w grupy banko­
we, a płynąca w czasie wojny lawa pie­
niężna skierowana przez centrale kit mły­
nowi jakim był zorranizowmy w wielkich 
bankach kapitał, pemnażała olbrzymie jego 
zasoby. Spodziewać się pałeży, ż< z tem 
większą energią zwrócą 6ię one po w ojn ie» 
celem opanowania życia gospc darczegc w 
krajach merozwiniętych ekonomicznie i me- 
zorganizowainycn finansowo dla  ̂wyzyska­
nia WcuPiników, jakie one posiadają.

i jĄ  załogi tureckiej, uposażony w rozległą 
władzę, miał obowiązek czuwania nad pro- 

tamtędy drogą handlową między 
Pomip1 ®zterema krajami, składać rełacye W.
nych, a nawzajem 11111 1 stajlie, ich eił ^ eE- 
nia z w ładzam /ony^ Prâ °  koJ f  Pjmdowa-
spodarami ł chanem, W ty lk o T k o m e n d a n ­
tem polskiego Kamieńca, jako n a jz u T c z S -  
szej twierdzy polskiej, tudzież z kanclerzem 
i hetmanami, ale i z samym królem polskim 
Tędy przechodziły poselstwa Rzeczypospoli­
tej do Stambułu i sułtańskie do Rzeczypo­
spolitej i  je j króla. Takie poselstwa polslde, 
udające się ku Bosforowi, zwykle zatrzymy­
wały się na przeciwległej stronie Dniestru —  
w Żwańcu polskim, skąd dawały znać do 
Chocimia o swej podróży. Basza wysyłał sy­
na, lub któregokolwiek ze swych dostojni­
ków na powitanie wielkiego posła z listem 
powitalnym i z zapytaniem o dniu przejazdu 
przez granicę. Zaczem wyjeżdżał sam na 
spotkanie tegoż posła, gościł go u siebie i 
dawał mu następnie asystę zbrojną honoro-^ 
wą wraz z przysłanym od W. ̂  Porty t. zw. 
w u h m a h d a r e m  (przewodnikiem) do dal­
szej podróży. On też kazał rewidować karą- 
wany kupieckie, zarówno czuwając nad icly 
bezpieczeństwem, jak  też kontrolując nadu- ■ 
życia.

Te pokojowe i sworne stosunki przerwane 
zostały pod Chocimem po raz pierwszy po 
klęsce cecorskiej. Wiedziano w Warszawie, 
że Turcy nią ośmieleni, nie poprzestaną na 
niej tembarćiziej, że młody sułtan, Osman, 
pragnąc się wsławić, parł ku wojnie, dając

za powód najazdy kozaków zaporoskich, 
którzy świeżo zapędzili się byli na czajkach 
aż pod mury Stambułu. Sejm uchwalił po­
siłki na zaciąg, a w braku wielkiego hetmana 
koronnego, po śmierci Żółkiewskiego, tu­
dzież gwoli pozostającego jeszcze w niewoli 
tureckiej z pogromu cecorskiego —  polnego 
hetmana St. Koniecpolskiego, dowództwo woj­
skom poruczył Zygmunt III. wielkiemu ne- 
tmanowi litewskiemu Karolowi Chodkiewi­
czowi, przydzielając mu pod jego zwierzch­
nictwo i opiekę królewicza Władysława.

Przybywszy 23 Iipca 1621 r. na czele 
10-ciu pułków do obozu pod Orywinem, he­
tman natychmiast przeprawił wojsko na dru­
gą stronę Dniestru i obsadził opróżniony 
przez Turków Chocim. Na owe dziesięć puł­
ków składały się: 6.000 usarzy, 1050 rajta­
rów, 6.000 kozaków polskich, 5.900 piecho­
ty  polskiej, 1050 piechoty najemnej niemie­
ckiej i 1.200 Lisowczyków. Obóz polski miał 
z jednej strony skaliste brzegi, Dniestru, z 
drugiej !as, środkiem również, tył obozu za­
bezpieczał zamek, na wyniosłej skale zbu­
dowany. Drewnianą cerkiewkę wołoską za­
ją ł Denhof z piechotą, i tu się oszańcował, 
murowaną zaś —  Kocbowski ze swymi re­
gimentami; między nimi ustawiła się piecho­
ta niemiecka; równiny ku Dniestrowi zosta­
wiono Lisowczykom i Zaporoz.com. Na pra­
wem skrzydle stanął Lubomirski (adlat.us he­
tmana) z pułkami koronnymi, a środek zosta­
wiono dla pułków, mających przybyć z kró­
lewiczem Władysławem. Drugą stronę Dnie­
stru obwarowano na prędce usypanjun szań­
cem przy moście —  dla utrzymania komuni-

kacyi z Podolem. Na nadchodzące 1 września 
wieści o nadciągających niezliczonych^ za­
stępach Turków —  bjtman, uderzając się po 

[karabeli, odpewtadat przynoszącym owe 
wieści:

—  Ta fch pokczy. . . . .
A gdy mu z powodu nadchodzącej jesieni

ińć rtono z troską o długi czas walk, uspa­
kajał z uśmiechem:

—  Skończymy prędzej, niż słoninę waszą 
zjecie.

Animusz rycerstwa podnosiła ta  wiara wo 
dza w zwycięstwo i w ślad za tym przyby­
cie pułków zaporoskich, z którymi przebił 
się przez tłumy Tatarów wiemy Polsce dziel­
ny hetman Konaszewicz Sahajdaczny z 
80.000 moiojców.

2 września nadciągnęły zastępy osmań­
skie," poprzedzone 7asłaniaiącymi słońce tu­
manami kurzu, które wzbijały konne zastę­
py snahów i 10.000 wielbłądów, objuczonych 
żya/nością I  amunicyą.

Wzrok widzów uderzała po raz nierwszy 
obecność Arabów i Murzynów, przeciągają­
cych między spahamii piechota janczarską. 
Niemniej dziwnvm. a  zarazem okazałym, 
był widok rozbityer natychmiast tysięcy 
namiotów, wśród których dominował ol- 
brzymi namiot szkarłatny Sułtana, sam 
przez się tworzący jak  gdyby połać z kilku­
nastu sal. PTzed tym pałacem ustawiono z 
jednej strony słonie z lektykami, wiozącemi 
damy haremu sułtańsldego, a z drugiej 
wzniesiono wysoką wieżę, % której Sahar 
miał się przypatrywać bojowi, a której wy- 
eokoSć spółzawoóniczyła z wieżą genueńską.

Zarazem nazajutrz ruszyli Turcy z atakiem 
na prawe skrzydło polskie przy okrzykach 
„ P a d y s z a h  c z o k  j a s z a ! "  (mech żyje 
wielce padyszach), na co ze strony polskiej 
odpowmdziało rycerstwo swvm hymnem: 
..Bogn Ro-dzica Dziewica". Piechota przy­
witała Turków tak rzęsistym ogniem, że 
musieli się cofnąć, straciwszy przybem w 
poległych bejlerbeja Bośni.

Radość z tego powodu w óbozie po^kim 
wzmogło jeszcze bardziej tnzybycie królewi­
cza, w ślad za którym na trzeci dzień przy­
były pułki jego w bczbie 10.0R0 ludzi. '

Podżcgniety oporem Osman, kazał w no­
cy usypać szaniec, z którego przez połowę
4 września z ustawionych tam bateryi 
ostrzeliwano obóz polski, a utorrjjyawszy ™ 
ten sposób sobie d-ogę, rzucono się na za­
porożców. Piechota Sahajdacznego tak dzieł* 
ny dała im odpór, że gdy z sukursem nadcią­
gnęli L.sowczycy, zdołano nietylko odeprzeć 
atak, aie posunięto się ku bateryom ture­
ckim, gdzie zdobyto kilkanaście dział cięż­
kich, (których dla ciężkości uprowadzić
wprawdzie nie zdołano, ale je  zagi mżdżonoj.

Trzy dni minęło na przygotowaniach o- 
bustronnyęh do walki ponownej, w ciągi* 
których wywoływano się na harce w poje­
dynkę —  nie bez głośnych przeciwnikom 
rzucanych epitetów, przypominająHcb 1 o 
merjrczne boje pod Troją.

(Ciąg 'dalszy nastąpi\

Jan  Grz . . ,



Sfr. 3-

Czesi byli pojętnymi uczniami swych nie­
mieckich nauczycieli patryotyzm gospodar­
czy wszczepiony przez Palacki‘ego zamykał 
drogę inw azji obcej a  otwiera! pole do po­
pisu silom rodzimym. Życie gospodarcze 
ich zasilała mądrze zorganiAwana banko­
wość i zespoły banków, znajdujące ostatrS 
wyraz w powstaniu związku wszystkich 
banków czeskich, w mobilizacyi czeskiego 
kapitału, dla przeciwstawienia go kapitaliz­
mowi obcemu.

Dążyć musimy do zorganizowania pol­
skiego kupiectwa, do stworzenia sprawnych 
organizocyj rolniczych i ziemiańskich, któ- 
reby były faktycznym wyrazem potrzeb i 
wykładnikiem interesów rolnictwa, podej­
mowały wszystkie agendy z rolnictwem 
związanie, dostarczały kredytu obrotowego 
i inwestycyjnego, chroniły ziemię przed rę­
ką spekulanta i były zarazem hurtowniami 
zakupującemf wszelkie artykuły maszyny i 
narzędzia a  zarazem wykupywały produkty 
rolne. Związki ziemian, syndykaty rolnicze, 
są dopiero zawiązkiem prac, które w Cze­
chach już w całej pełni podjęto, gdzie dzia­
ła ją  .banki agrarne a  wielki przemysł cu­
krowy, browarniany i t. p. zaliczkują pro­
d u k cję  dostarczając kapitału obrotowego.

Patryotyzm gospodarczy w tżzechach 
tkliwie ogarniający opieką wszelkie gałęzie 
gospodarcze i imstoytucye finansowe łączył 
je  w sprawne i solidarne zrzeszenia, zmobili­
zował wytwórczość^ handel i  pieniądz, wy­
tworzył własną politykę gospodarczą i fi­
nansową. Tam żaden -wielki finansista z 
małego miasta ja k  to u nas bywa nie posy­
ła z Kas oszczędności swych rezerw do 
„Merknrau ani u niego nie załatwia sub- 
skrybcyi na pożyczki wojenne, bo zdobyw­
szy drogi przypływu pieniądza zmachodzą 
Je także dla odpływu, dla cyrkułacyi nor­
malnej pieniądza jako energii koniecznej 
dla utrzymania regularnych funkcyi organi­
zmu gospodarczego. Praga, Berno, Ołomu­
niec i inne miasta czeskie nie ła ta ją  swych 
budżetów wekslami króŁkotermJnowemi za- 
ciągniętemi w obcych bankach, lecz pracu­
ją  tak  jak  pracować powinny, nie ośmiesza­
jąc się wobeo żydków, kompromitującemi 
pipidowskiemi transakcjam i, zmuśzającemi 
później do upokarzających świadczeń i 
przymusowych subskrypcyi na pożyczkę 
wojenną. W ojna będąc przy calem swojem 
tragizmie nauczycielką życia, zapewne oć- 
knie tych, którzy zbaczali z prostej drogi 
gospodarczych obowiązków, nanczy ich 
wiary w siłę rodzimych zrzeszeń, organiza- 
cyi i kooperatywnej pracy, jako podstawo­
wych warunków naszego rozwoju gospo­
darczego. W ytępi ona zakorzenione u nas 
faktorstwo, które nietylko w polityce lecz 
także w życiu gospodarczem wielkie przy­
nosiło nam szkody, odbierało energię do 
pracy, wiarę we własne siły i w niezależny 
nasz byt. R . W .
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Należy także podnieść, ze Centrala przez 
półtora roku swego istnienia pozakładała w 
Krakowie lub okolicy szereg  przedsię­
biorstw, które wymagają, by władza ta 
znajdowała się w centrum ich działania. 
Dość wspomnieć, że założono olbrzymim 
wkładem fabrykę Wozów i  narzędzi rolni­
czych w Oświęcimiu, obok tego zakupiono 
i przerobiono odpowiednio fabrykę Góreckie­
go w Podgórzu, założono szereg warsztatów 
reparacyjnych w Krakowie i okolicy, zaku­
piono grunta pod budowę fabryki maszyn w 
Bochni, poczyniono wstępne kroki w sprawie 
założenia takiejże fabryki w Tarnowie, przy­
stąpiono do p ertraktacji w sprawie objęcia 
fabryki Zieleniewskiego i t. <Ł i t  ĆL To wszy­
stko wymaga tego, by jeźli nie Centrala, to 
przynajmniej rodzaj ekspozytury, złożonej ze 
wszystkich je j  sekcyi tu w Krakowie pozo­
stał. -

Pozostanie Urzędu gospodarczego je s i ró­
wnież z łatwo zrozumiałych względów ko­
nieczne. Nietylko, że stagnacya wywołana 
przeniesieniem Urzędu gospodarczego była­
by dla dobra kraju  jeszcze groźniejsza, niż 
Centrali odbudowy, ale i z tego względu, że 
Kraków jest siedzibą szeregu instytucyi go­
spodarczych o charakterze publicznym, ja k  
np.: W ojenna Centrala 'Handlowa, Krajowa 
Centrala pasz, Krajowa Spółka zbytu trzody 
chlewnej i t. d., które wymagają ciągłej ba­
czności organów kontrolnych Urzędu gospo­
darczego i  ciągłej bezpośredniej styczności z 
Urzędem gospodarczym.

W  końcu nie mogą i nie powinny Iły<5 tak 
lekko pominięte interesy Krakowa.

Kraków, który słusznie z wielu względów 
uważa się za drugą stolicę kraju, zyskał na 
znaczeniu przez to, że w murach jego znaj­
dują się tak  poważne in sty tu cje , jak  K raj. 
Urząd gospodarczy i  Centrala Odbudowy. 
Sama sprawiedliwość domaga się, by  miastu 
naszemu nie odbierać tegc znaczenia i nie 
stawiać go na równi z innerni miastami pro- 
wincyonalnemi. Utrzymania tego charakteru 
domaga się, obok historycznej i kulturalnej 
roli Krakowa, także i  geograficzne położenie 
naszego kraju, które wielu interesentom nie 
dozwala wskutek odległości interweniować 
osobiście u władz krajowych.

Z tych powodów należy domagać się sta­
nowczo zatrzymania K raj. Urzędu gospodar­
czego i Kraj. Centrali Odbudowy w Krako­
wie, ewentualnie utworzenia ekspozytur, wy­
dzielonych ze wszystkich działów i sekcyi 
obu tych władz.

K R O N I K A .

Z poważnej strony 
następujące uwagi;

otrzymujemy

W najbliższych dniaich ma się definitywnie 
rozstrzygnąć sprawa przeniesienia Namie­
stnictwa do Lwowa. W sprawie te j, która 
przez jakiś czas nie schodziła ze szpalt na­
szej prasy, opinia kraju zajmuje dwojakie 
stanowisko. Nie odmawiając pewnej racyi 
tym, którzy domagają się przeniesienia, ja k  
i  tym, którzy oświadczają się przeciw prze­
niesieniu, warto podać garść refłeksyj, które 
|ię w te j sprawie nasuwają.

Przeniesienie władz politycznych zostało 
W zasadzie przez rząd zadecydowane jesz­
cze w sierpniu. Namiestnikowi pozostawio­
no jednak wolną rękę o ile chodzi o oznacze­
nie terminu i wykonania tej decyzyi Na za­
jęcie takiego stanowiska przez rząd wpłynę­
ły być może nietylko względy natury ogól- 
no-politycznej, ale także i napieranie w tym 
kierunku Ukraińców tudzież wscliodnio-ga- 
licyjskich właścicieli dóbr. Zasadniczo nie 
można mieć nic przeciw przeniesieniu władz 
krajowych do Lwowa. Domaga się tego 1 
polski‘ charakter tego miasta. Nieobecność 
władz naszych w stoliey sprawiła, że Rusini 
na każdem miejscu i przy każdej sposobno­
ści np. ostatnio przy przyjęciu powracają­
cego z Rosyi metropolity Szeptyckiego, sta­
rają się nadać stolicy kraju charakter ruski.

Za  ̂ przeniesieniem władz do właściwych 
siedzib przemawia i to, że w miejscach pro­
wizorycznego ich pobytu niema dla biur od­
powiednich pomieszczeń, a za wynajęte ubi­
k a c je  opłaca się olbrzymie sumy tytułem 
czynszu. Nie m ając naogół nic przeciw prze­
niesieniu władz do Lwowa, należy jednak 
zastrzedz się przeciw przeniesieniu K rajo­
wego Urzędu gospodarczego i Centrali Od- 
bndowy.

Dwie te  instytucye powstały w czasie 
wojny, nie mogą być więc na równi trakto­
wane z władzami, których byt od zjawisk 
wojennych nie jest zależnym. Ja k o  siedzibę 
dla tych nowych władz ustanowiono w sta­
tutach miasto K r a k ó w .  Władze te tu się 
poczęły organizować i tu rozwijać. Działal­
ność tych władz jest tak wielkiej wagi, że 
przerwanie te j pracy choćby na czas naj­
krótszy spowodować .może nieobliczalne 
skutki w systemie gospodarczym i aprowi- 
zacyjnym kraju. Na przeniesieniu tych 
władz państwo nietylko nic nie zyskuje, ale 
nawet tra c i Władze te nie istniejąc przed 
wojną nie miały przeznaczonego dla siebie 
we Lwowie pomieszczenia, dla którego trze­
ba będzie wynająć odpowiednie budynki. 
Tymczasem w Krakowie pomieszczenie to 
je s t, a po odrestaurowaniu Krzysztoforów, 
zakupionych w tym celu przez Centralę od­
budowy, będzie bardzo odpowiednie.

Wschód słońca o godz. ^.3S r. 
Zachód „ „ 5 26 w.
Długość dnia godz 11 nu 51, 
NajniŁ ciepłota 7,8. najw. 24.2. 
Prognoza: Pogoda.

Z miasta.
PODRÓŻE URLOPNIKÓW. W ubiegłej sesyi 

parlamentarnej wnieaJi posłowie: Witos, Jacho­
wicz i towarzysze dnia 7 Hpca b. r. interpelacyę 
do ministra kolei w sprawie transportowania 
uriopników na kolejach. Na tę interpelacyę od­
powiedział minister kolei pisemnie w następu­
jący sposób:

„Używanie pociągów pospiesznych i osobo­
wych przez osoby wojskowe nie je>rt zakazane. 
Aby jednak nie miemożliwiać rucha osób cy­
wilnych, wydało ś ę  najbardziej celowem zbie­
rać żołnierzy, jadących na urlop, we formacye 
odrębne i wysyłać ich specyalnymi pociągami 
dla uriopników. Wskutek tego zaprowadzono 
dla transportowania uriopników z frontu, jako- 
teź dla zbierania ich do odbycia podróży na 
front kilka szybkich pociągów wojskowych. — 
Ponadto ze strony kierownictwa kolei po Iowy ch 
na rozkaz Naczelnej komendy armii zarządzo­
no, stosownie do potrzeby, wprowadzenie spe­
cjalnych pociągów dla uriopników, jadących 
dla dokonania robót polnych. Czas jazdy nie 
jest przez władze wojskowe wliczany urlopni- 
kom do czasu urlopu".

Jest to oświadczenie* bardzo ważne, gdyż 
zdarzały się często wypadki, że żołnierz, mają­
cy kilkanaście dni uriopu, mógł być w domu 
zaledwie dwa lub trzy dni, bo resztę zużywał 
na jazdę, której czas wliczano mu do urlopu. 
Na podstawie tej odpowiedzi ministra, dato­
wanej z dnia 15 września b. r., każdy żołnierz 
ma prawo się upomnieć, by mu czasu jazdy do 
urlopu nie wliczano.

WALKA Z GRUŹLICĄ. W dniach 23 maja i 
6 czerwca b. r. na posiedzeniach Tow. lekarskie­
go krakowskiego omawiano obecny stan gru­
źlicy w kraju, oraz środki zaradcze w tej spra­
wie, Referaty wygłosili proL Dr Latkowski, Dr 
Bujak, Dr Godlewski, wreszcie Dr Janiszewski 
Referat swój w sprawie gruźlicy zakończył Dr 
Janiszewski następującymi wnioskami:

1. Przyjmuje się w zasadzie program wałki 
* gruźlicą, ooracowany przez krakowskie Towa­
rzystwo walki z gruźlicą, a w szczególności 
uchwala się co następuje: Należy stworzyć sieć 
organieacyj krajowych sanitarnych. W zasadzie 
każde miasto powiatowe powinno być ogni­
skiem. jednoozącem wszystkie usiłowania, zdą­
żające do uzdrowieni* kraju w ogóle, a w szcze­
gólności do zwalczania gruźlicy, chorób wene­
rycznych i ostrych chorób zakaźnych, oraz opie­
ki nad dziećmi ( walld ze śmiertelnością ose­
sków, przyezem należy w najszerszej mierze 
korzystać z wypróbowanej pomocy kolumn sa­
nitarnych.

2. Walka z gruźlicą powinna iść przedewszyst- 
kiem w kierunku zapobiegawczym i opieki nad 
dziećmi f odżywienie. sprawa mieszkaniowa, ko­
lonie. półkolonie, tanie ogródki).

3. Działalność przeciwgruźliczą w ściąłem zna­
czeniu należy rozpocząć od zakładania opiek

gruźliczych, któreby były zarazę ta opiekami 
mieszkaniowemi i od odosobnieni* otwartych 
form gruźlicy w oddziałach dła otwartej gru­
źlicy przy szpitalach krajowych, w schroni­
skach łnb koloidach robotniOKycł: di* gruźli­
czych.

4, Dl* dzieoi zołzow&tych i a zamkniętą gru­
źlicą należy prowadrfć sanatoayum w Rabce { 
Iwoniczu przez cały rok, dla gyźftcy ehirurgj 
cznej stworzyć osobni sanafcoryum w górach; 
takie same s&natoryum urządzić dla gttażlłoy 
otwartej wieku dziecięcego, bądi w okoitoy pod­
górskiej, bądi w blizkoicl mlartL

5. Należy zjednoczyć całą działalność prze­
ciwgruźliczą w rękach Krajowej KombyĆ walki 
z gruźlicą ł  je j kół prowincjonalnych.

DO LEGIONISTÓW zwraca się Zarząd Pol­
skiego' Archiwum Wojennego a prośbą o nad­
syłanie wszelkich pamiątek i  dokumentów ma­
jących związek z Legibnami. Prawdzie 1 tylko 
prawdzie historycznej chce służyć ta  instytucya, 
gromadząca dla przyszłego dziejopisarstwa ma- 
teryały, które złożone po wojnie w darze stoli­
cy Polski, świadczyć mają o dok i niedoH pol­
skiego żołnierza. Chodzi w pierwszym rzędzie 
o świadectwa i pamiątki z przebytych bojów, 
dalej o materyały, ilustrujące wewnętrzne życie 
f stosunki w Legionach, odezwy, pisma żołnier­
skie, druki ulotne, dzienniczki i pamiętni­
ki wojenne, wreszcie fotografie (także 
portrety a podaniem dat f szczegółów życio­
wych). Na żądanie wysyła Zarząd broszurę in­
formującą o celach i zadaniach P. A. W.

Adre# Zarządu P. A. W.: Kraków, gmach 
Akademii Umiejętności, uL Sławkowski 17; go­
dziny ur/.ędowe codziennie od 12—2.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
„Murzyn" J .  Szaniawskiego * p. Węgierką, w 
roli tytułowej. Jutro wystawia scena miejska 
oryginalną nowość Artura Scfanitzlera. „Korne- 
dyą słów" nazwał znany autor trzy jednoakto- 
we utwory, związane przewodnią myślą poety­
ckiego sceptycyzmu. Zainteresowanie tą nowo­
ścią wzrasta tembardziej, że trzy główne role 
męskie, trzy różnorodne indywidualności od­
tworzy p. Zelwerowicz. Ze względu na imię 
autora i na interesujący eksperyment artysty­
czny, wieczór sobotni -wywołał w sferach by­
walców teatralnych niezwykle żywe zajęcie. — 
Świetną obsadę obok reżysera Zelwerowicza 
tworzą pp. Bednarzewslca, Jarszewska, Sobka, 
Zahorska oraz panowie Jarniński, Kosiński, 
Węgierko i ŻyteckL

Z TEATRU PRZY UL. R A JSK IEJ. Sobotnie 
przedstawienie popołudniowe dlą młodzieży 
szkolnej wypełnią dwa arcydzieła poezji dra­
matycznej „Odludki i  poeta" i „Konfederaci 
barscy". Młodzież szkolna skorzysta niewątpli­
wie z nadarzającej się sposobności, by w żyw cm 
słowie poznać dzieła Fredry i Mickiewicza. Ce­
ny miejsc do połowy zniżone.

CENY WĘGLA. Komisya badania cen uchwa­
liła na posiedzeniu, odbytem w dniu 13 sierpnia 
b. r. następujące ceny wytyczne dla węgla gór- 
no-śląskiego i krajowego. W ę g i e l  g ó r n o -  
i l ą  s k  l  w  K T S . l t  W  hanUłu. tm fnom '
całymi wagonami: a) cena wagonu loco kopal-

wyrobów rymarekicŁ Skórę tę w ilośd 200 kg. 
i  iw, bTańłd rymarskiej oraz 17 kg. starych 
rzemieni, rozdzieliła Izb* przed kilku dniami 
między tutej&zyoh rymarzy. Ponieważ majstrów 
rymarski, h ooecnie czynnych w Krakowie jest 
18, przeto wypadnie na jednego majstra okioJo 
13 kg. skóry ora* 1 kg. starych rzemieni.

PODRABIANIE I KRADZIEŻ KART CU­
KRÓW’ iCH. Magistrat euwierdził, Że w Kra­
kowie tą w obrocie fa&zywe, podrabiane kar­
ły  cukrowe. Fałszerstwo j a t  obecnie przed­
miotem śledztw*. Równocześnie wykryto kra- 
drfet certyfikatów eukpowych w sklepie A. 
Nattla przy u l DieGowsideJ na przeszła 60C ki­
l a  Sprawców kradzieży aresztowano.

I  KRONIKI POLICYJNEJ. Wczoraj areezto- 
wa2* policy* dwóch włamywaczy: Władysła­
wa Figurę łaś 17 i Władysława Mądralę lat 15, 
w ehwffl, gdy usiłowali dokonać włamani* do 
mieszkania Blattnera zamieszkałego przy uL 5 
Ltetopad* L 53. Włamywaczy spostrzegła córka 
stróżki domu, która też wezwała policyę, Złoj- 
czyj^ców osądjono j,pod Telegrafem"*

Z Polski I ze M a  ta,
STULECIE KOŚCIUSZKI, Ks. arcybfakqp 

lwowski I>r BUczewski wydał kurend^ wzywa­
jącą duchowieństwo do wzięcia czynnego ućdw- 
łu w obchodzie setnej rocznicy śmierci Tadeu­
sza Kościuszki Kurenda zaleca urządzenie na­
bożeństwa i wygłoszenie kazania okolicznościo­
wego w świątyniach.

KIELCE, A OBCHÓD KOŚCIUSZKOWSKI. 
Nb posiedzeniu Rady miejskiej kieleckie), któ­
re się odbyło w dniu 20 września, powzięto je ­
dnogłośną uchwałę, aby ku uczczeniu setnej ro­
cznicy zgonu Naczelnika,! 1) przywrócić teraź­
niejszej ulicy „Tadeusza", dawną je j nazwę 
„Tadeusza Kościuszki**, nadaną jej niegdyś na 
pamiątkę obozowania Kościuszki na tera miej­
scu w roku 1794} 2) zakupić kosztem gminy 
miejskiej niewielki kawałek gruntu rat tery- 
toryum wzmiankowanego oboau (posesja J*» 
reńskich), a zrobiwszy tam nie duży nasyp, po­
łożyć na nim wielki blok kamienny a napisem
0 kościuszkowskim oboale; 8) wybrać komisyę
1 5 osób (a prawom kooptaoyi) dla urządzenia 
obchodu w ,Kielcach.

Z POW. BRZESKIEGO. Z części południowej 
pow. brzeskiego pfesą do „Ludu Katolickiego": 
Rok ten strasznie dał się nam we znaki Wsku­
tek długotrwałej posuchy urodzaje mamy bar­
dzo marne. Żyto, pszenica mizerne, owsy I jęoa- 
mioaa wyrywaliśmy % korzeniami, siane pierw­
sze małe, a drugie zupełnie przepadły. Zaczęli­
śmy młócić I oto kopa żyta daje 1—2 ćwiercL 
Przyszłość więc nie dobrze się przedstawia, bo 
przednówek długi będzie. Siać nie ma oo, a już

i —  ... —, . ,, — 'Nr. 225,

skiem. Na stanowisko prezydenta miasta wysiii 
nięty został Dr Maciesza,

Robotnicy w Płocku założyli dwie piekarnię 
udziałowe, w których wypieka, się chleb tańszy, 
a pod względem jakości lepszy, aniżeli w innych 
piekarniach prywatnych. Piekarnie robotnicza 
dostarczają chleba do sidepów, utrzymywanych 
prroa Główną Radę Opiekuńczą.
j '' ' -

ZaWfadómieaia I komunikaty,
ŚLUB. Dn. 22 września b. r. odbył się w ka2 

płicy zakładowej w Truskawcu ślub Dra Józefa 
Szymanowicza z panną Zofią Pelczarówną, cór­
ką Dra Zenona i Maryj i  KrasnodębekicL Pel­
czarów*

SKŁADKI NA K. B. K. Jł*  głodnych w Kra­
kowi* Bronisława Makowska Chicago przez filie 

Zbigniew Horodyńsld Zbvd* 
mów J 7j £ ;  o. k. Starostwo Skole 6.46 K; Zaraąd 
szkoły Polanka wielka od dzieci 4.30 K; Wiadys 
sław Link Lwów 16.20 K; Anna Nęezywór, Jele. 
Snia 1000 K; Antoni Brzeczka Jeleśnia 500 K; Jó- 
zefa Pawliszkiewic* 100 K  Dorota Brzęczków* 
W K; Dr Artur Benis Kraków 200 K; C. k. Sta­
rostwo Nowy Targ do L. 21772 50 K; Sklepi* 
SemjiayuBi duchów. Kraków 10 K; Urząd para* 
t *  r  n  ? ł  B ern ard a  T u sko lan k a , K r * .

•7 , Ula sierót po legionistach k. k. Feld« 
spita! 101, Feldpost nr. 287 25 K; Wład. Jarząb* 
kowak* Krasne potoelds 140 K; H. Zającówna, 

wku Wilia Maciejówka 20 R; Józef Gawroński 
ugrod, kładk 46 K; Stanisław EuBtaehiewic* 

na Jono połowę Puławy 400 K; Jan Wisz, Dąbró- 
.*• J ‘ Grygiel Iłiulochońce, 

składn 80.18 K; L in  anoiet Uście solne, skład* 
ka a dnia; „chusteczki do nosa" 104 K; Na War- 
•uwą I Wilno urząd paraf. Kamionka wielka odl 
puboeee**- i parafian 71.48 K: Stow. oszczęlno- 
•J* i podycaek Niepołomice 50 K; Na wdowy j  
«woty po legionistach składka pow. urzęd. za­
ciągu do wojska połwrfego w fliubioesowie 2000 
K; 0. Urząd podatkowy Muszyna 250 K, Magfa" J  —- nipa ” j   ̂ im tgy*
strat Żywieo aar gminy 500 K; Ur-ąd gminy iS* 

100 K 
. _ \j Osto

Skawina składki przy wypłacie zaiłków 42 Kj

drieohowr 100 K j Urząd gminy Leśna 40 K; 
raąd gminy Ostre 80 Kj O. k. Urząd -podatkowy

U-

K. Ł  Bezłrksh&uptmannsółiaft Tarnów 144 R j 
Związek dziewesąt katol w Moszczanicy 30 Kj 
0. i .  Starostwo w Brzesku 10 K; Spółka oseosę* 
dnoioi i pożyczek w Bolechowtcach 54 K; Ks. Ań 
lojzy Nalepa a okeayl imienin 50 Kj Galio. Towa» 
rzystwo karpackie Borysław 6000 K; N. N prze* 
X. yan Roya 1 Ł  K i Ewaryst Gajewsk* 127J50 
Er Klasztor OO. Karmslitów trsew. Kraków-Pisi 
sek 100 K; N. N. z Krakowa 5 K; Ka. Kanoni* 
Sękowski Wiśnics 8 K; Sułowsid 4 K; Stanisław 
Załęski I  Przerwćd 10 Ł  Stowars. oszczęd. i po* 
tyczek Prremyffl '100 K: Galie. Dyr. lasów l dób* 
państw. Biała 10i77 K; Józef Gawroński Żmi­
gród, składka 40 Kj Znzanna Kozłowska Krakóu 
20 K; Urząd parał. Oebisfelde Bz. Magdeburg (1C 
8.56; 12.96 K; Roman Żurowski kier. kom. cy
N. Radomsk 1-00 Kj  Apostolstwo modlitwy :
IK« 163A6 Kj H. Laubits, Hosemsalw. (M. 19Ó. 
295.45 K; Ks. Adam Gsłnaikiewicz. Feldkarat k 
k. Feklspital, Feldpoet 287 35 K; 0. k Starostwc 
Mielec 19.48 K, Zarząd szkoły 4 kl. męskiej w 0- 
swięcimiu 5.08 K: Parafia Kamionka Wielka 70
TT  a T> _ _ T O D  TT*  '-boże odstawiać każą. Wieś ezłowiecae zbożs K; Paweł Rzeńko Leiaisk 80 K; Mikołaj Bernat 

do Słotwiny I dadzą d  za metr żytr 42 K, a ' składka na Kalwaral 10 K; Ka. Emeryt Kraków 
jM .1  t u p w« » i i " j ;
jedź po nie dwie lub trzy mile,

Mało mamy ziarna, a mimo fego starostwo 
w Brzesku robi nam ogromne utrudnienia z mie­
leniem. Gminom w okolicy Zakliczyna pozwo-

* a wM. mr ‘

Oz erce ló K. Helena Wadowskr Kunice 5 K; 
Ks. Sadowski Czernichów s przedstawienia 45 Ki 
Kazimiera Krzyżanowska 200 K; B. Z. 100 K: M 
Z. 100 K; A. Parczewska Zakopane „Zaoisze‘

sów i dóbr państw. 12.77 U; Kolo ligi kobiet S*ź . i który  jednak od dłuższego czasu albo w cale,/di  ___   ,_____ -___
nia 285 M. po K 1<ŚS6.— K 444.60; b) koszta)albo też tylko trochę miele z powodu braku wo- jmok na Szczypiórno 1000 K. 
w stacyi nadawczej i nieprzewidziane — K 60; Jy. Ponadto ludność boi się oddawać zboże do |
e) zysk grosisty — K 30; razem K 534.60, do tero młyna, gdyż pamięta dobrze bistoryę ze- 1P1T RTUAR TEA TRU  IM. J -  SUOWACIŁ
czego należy doliczyć przewoźne kolejowe i e- sztoroezną, kiedy to starostwo skonfiskowałc j (Program na stronicy czwartek)
wentualnie za dowóz i zniesienie do piwnicy -przeszło 50 m. zboża i dotąd wcale za nie nie I P i ą t e k :  „Murzyn".
po K 1.40 za 100 kg.; 2. w handlu drobnym: za jzapłacił, ani też worków nie WTÓciło. j S o b o t a :  nowość po raz pierwszy. „Kor. ,  ya
100 kg. bez dowozu i zniesienia do piwnicy — Jszcze jedną sprawę chcę ta poruszyć. Sta- i^ ^ ie d ^ r f la 3 ^ !  ^god*. 3 „Zemsta"; wie- 
K 8.60; za 100 kg. z dowozem i zniesieniem ^rostwo wydaje rozkaz gminom dostawy tyłu a Czo_em: „Komedya słów1*, 
do mwnicv —- K 9: za 100 kir. z dowozem w ii-ln fnt- hvdł» a u - i n - , -  WA ,—. . __________  _      *do piwnicy — K 9; za 100 kg. z dowozem w 
workach plombowanych — K 10. W ę g i e l  
k r a j o w y .  1. W handlu en gros całymi wago­
nami: cena fakturowa loco kopalnia +  koszta 
w stacyi nadawczej i nieprzewidziane K  30 +  
zysk grosisty K 20, a nadto przewoźne kolejo­
we i ewentualnie za dowóz i zniesienie ■ do pi-

tylu sztuk bydła do Słotwiny, Biadołin Rd.
Goni się to bydło 7 mi!, ai tu p. komisarz mó­
wi, że tyle bydła nie potrzeba. Wracają więc 
biedni ludzie a bydłem do dontn, które po dro­
dze pada ze zmęczenia i często marnieje 

NOWA TRAGEDYA W TATRACH. (Kor, 
w?.). We wtorek dn. 25 b. m. doniesiono w Za- (

REPERTU A R TEATRU LUDOWEGO.
(Program na stronicy czwartej.) 

P i ą t e k :  Teatr zamknięty.
S o b o t a :  „Piękna Helena" operetka. 
N i e d z i e l a  c S i  »ół popoł.: „Królowa przea- 
ieścia." -  wie©*. „Dawid CoperfieW" dramat

wniey po K 1.40 za 100 kg. 2. w handlu drobnym: < kopanem o nowym wypadku na Zamarłej Tur­
za 100 kg. w składach kolejowych bez domu i cL Zamarła Turnia leży wśród Kozicb Wier-
Znic-sienia K 3.80; za 100 kg. w składach wmie­
ście bez dowozu i zniesienia K  5.—; za 100 kg. 
z dostawą do domu w workach plombowanych 
K 6;

W innych miejscowościach należących do o- 
kięgu Komisji. W ę g i e l  g ó r n o ś l ą s k i :  
1. w handlu en gros całymi wagonami: cena 
jak wyżej za wagon 10 tonowy: coDa jak wyżej 
za wagon 10 tonowy K 584.60; plus przewoźne 
kolejowe oraa za dowóz i zniesienie wedle cen 
miejscowych. 2. w handlu drobnym: a) **  190 
kg. cena zasadnicza jak wyżej K  5.35 +  prze­
woźne kolejowe +  10% ceny zasadniczej i 
przewoźnego kolejowego z tytułu manca wzlę- 
dnie rozsjTU +  8 % powyższych kwot tytułem 
kosztów administracyjnych +  koszta dowozu i 
zniesienia wedle cen miejscowych -f- 46 haL 
(—.40) zysku detailiety. b) przy sprzedaży we 
workach plombowanych można doliczyć do ce­
ny jak 2/a K  —.30 za napełnianie worków i 
K —.70 za wypożyczenie i zużycie worków na 
100 kg. c) przy węglu Nuse U cena 10 tonowego 
wagonu węgla o K 19.— niiaza. W ę g i e l  
k r a j o w y .  1. w handlu en gros całymi wago­
nami: cena fakturowa loco kopalnia +  koszta 
w etacyi nadawczej K 30.— +  zysk grosisty 
K 20.—, a nadto przewoźne kolejowe oraz e- 
wentualnie za dowóz i zniesienie wedle cen miej­
scowych; 2. w handlu drobnym: a) za 100 kg 
cena zasadnicza jak wyżej (cena fakturowa lo­
co kopalnia +  koszta w stacyi nadawczej K—.30 
+  zysk grosisty K —.20) +  przewoźne kole­
jowe -j- 16% ceny zasadniczej i przewoźnego

WiadGEiości gospodarcze.
‘KONKURS NA BROSZUWJ O CEGIELNIchów ! od atrony Orlej Perci dostęp do niej _____

jeet łatwy, posiada natomiast niezwykle trudną y u E JSK lfeJ. Komisya budowlana centralnego 
ścianę południową, na któ*-ą wwed! Towarzystwa rolniczego w Warszawie ograsz*
znany taternik p- Bednarek i na nią to wybra- konkurs dla techników polskich na napisani* 
ło rię dwóch doświadczonych turystów pp. Ra- broszury o cegielni wiejskiej * jednoczesnem 
fal MaJczewsłd i Stanisław Bronikowski, cd ga- opracowaniem najodpowiedniejszego typc ce- 
mi, którzy niedawno pospieszyli z wyprawą ra- gieini * produkcją roczną pół miliona cegły I 
tankową z powodu wypadku p. Zielińskiej. — uwzględnieniem możności wypalani? dachówki.
0  losach turystów przyszły zbijające się naogół literacka wynosić ma 2—3 arkuszy druku
zdeści. Doniesiono, i i  jeden zginął, *  dragi źya f zawierać winna wstęp o wartości budowlanej 
je, przyczepiony do skalnego występo. Wiado- oegły i dachówki, oraa króki opia techniki wyro- 
™'OŚó rozeszła *dę rychło i  wywołała dute wra robu wspomnianych materyalów.
żecie, gdyż obaj taryćd, bardzo tutaj znani, | piany cegielni winny być opracowane w skali 
liczyli się do  najlepszych taterników. Wyprawa 1^ 3, ora* uzupełnione aromatami fealkulacyj- 
Tow. Tatrzańskiego ruszyła natychmiast, ko- nymi (bez cen) niezbędnych budowH i urządzeń, 
rzyatająe » jasnej i gwieździstej nocy. Dotarła oraz samej produkcyi materyałów wypalanych, 
do miejsca już nad ranem, gdzie spotkała się 1 Prace natęży składać do dn. 80 Hetopada b. r. 
pp. Bednarskim i Terleckim, który od dłuższe- w biurze konrisyi hudowiaeoj C. T. R.. Warsza- 
go czasu maluje na Hali Gąsienicowej. Obaj nie w a, uL Kopernik* 80 U piętro. Rozstrzygnięcie 
mając na razie lin, dotrzymywali po koleżeńsku konkursu n astąp i najpóźniej on. 15 stycznia 

1 towarzystwa przez całą noc p. Malcz jwRłdeeau, 1918 r,
‘którego wyciągnięte torema linami, zarzuconend) Za względnie najlepsze prace przyznane będą 
z różnych odstępów. Nie odniósł on cięższych nagrody' I-a — trik. 7G0. Il-a — mk. 3J0. 
obrażeń. Druga ofiara, ogólnie łubiany dla z*- Szczegółowy program kor karet otrzwmsć mo • 
let swoich i zdolności p. Brorakowsld, spadł w ina w biurze kf>mieyi budowlanej C T . IŁ Vv ar- 
stronę poniżej leżącej doliuy i osierocił rodziuę szawa, od godz. 9 rano do 3 popoŁ
1 matkę, z domu Stablewską. Wypadek pozo- ROLNICTWO ŚLĄSKIE. Ministerstwo rolni- 
staJ nowenn, strasznern ostrzeżeniem dla do- ctwa zestawiło statystykę przestrzeń1 upraw- 
świadoczonycłi nawet turystów, którzy ze azcze- nyeh. Cyfry odnoszące się do Śląska ss nastę- 
gólnem zamiłowaniem starają «ę  „rozwiązać pajace: Cala uprawna przestrzeń w 1916 roku: 
problemy" nowych, niedostępnych dróg. 235.831 hektarów. Przestrzeń uprawna: dla psze-

Z PŁOCKA. Szkolnictwo rozwija się w Pto- nicy 18.299 ha, żniwo 150.390 cetaarów; dla 
ckn naogół dosyć pomyślnie. Płock posiadł żyta 45.379 ha, 468.457 cetn.; dla owsn 52.7^78

kolejowego z tytułu manca względnie rozey-' dwie średnie szkoły męskie i dwie żeńskie, tn- ha, 630.952 ^ietn.; dla hreczki 57 ha, 466 cetn.;
pu - f  8 % powyższych kwot tytułem kosztów 
administracyjnych +  koezła dowozu i zniesienia 
wedle cen miejscowych -f- K —.40 zysku de- 
teilisty; b. przy spreedaży we workach plom­
bowanych można doliczać do ceny jak 2/a K 
—.30 za napełnianie worków i K —.70 za na­
pełnianie i zużycie worków na 100 kg.

SKÓRA NA WYROBY RYMARSKIE. Wsku­
tek starań Izby handlowej i przemysłowej w 
Krakowie udało się uzyskać s Centrali skór w

dzież jedno 4-klasowe progimnazynm tydow- fasoli 44 ha, 312 cent.; grochu 241 ha, 2.138 
skie. Szkół elem entarnych  jest czynnych 26, *  cetn.; ziemniaków 33.794 ha, 2,864 410 cetn.; 
2 nowym rokiem szkolnym jeszcze 6 ludowych buraków cukrowych 2.171 ba, 476.310 certa.;
ucz dl ni w mieście przybyło. j kapusty 822 ha, 188.191 o«tn- W porównaniu

Stosunki, dotyczące gospodarki samorządo- J % rokiem 1915 uprawiono prrostirreni w r. 1918 
wej, niezbyt pocieszająco się przedstawiają. Ra- j o 700 ha więoej. Praomętna cyfra za lat 10 wy­
da miejska jeszcze w maju h. r. popadła w kon- j kazuje 251.957 ha, otyli- że w porównaniu *  tą 
fOct z władzami okupaoyjnemi niemieckiemj na przeciętną uprawiono na Śląsku w 1. 1916'mm ej 
tle zmiany niemieckiego zarządu miasta na poi-i o 16.000 ha roli. Odpowiednio do tego ubytelr 
aki Ostatecznie władz# niemieckie ustąpiły 1 j żniwa z * rok tac. wynoełł przeszłe 1 milioŁ 9*^A 1 tutV U V» iO UUdlU tnij Uńj no ftu S VW1U (au 9A-IM fr j Bai VH#«iła/vaUiWI W1AUM ^  a 1 w ■*

Wiedniu pewną Dość Aórjr, nadająoej ®ę do J obecni# zareąd miasta spocznie w reku jpoł-J_tBąrów*
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Biuletyn austrn-węgierski.
Wiedeń, dnia 28. września 19l7 .

Urzędowo ogłaszają d. 27. września 1917:

Wschodni teren*
W okolicy na wschód od Radowiec ożywił 

się chwilami ogień nieprzyjacielskiej artyle-

Wioski teren.
W  obrębie grupy wojsk generała pułko­

wnika Boroevicza lo inicy nasi ora* ogień o- 
bronny strącili trzy nieprzyjacielskie samolo­
ty , \y obs/arze Tor ale patrole górskie do­
tarły poza front nieprzyjacielski i wysadziły 
tam dwie stacye kolei linowej, zburzyły kil- 
tm magazynów i pop róciły, przywodząc jeń­
ców, same nic odniosły straty.

Szef sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 28. września 1917.

Urzędowo ogłaszają d. 27. września 1917:

Zachodni teren:
Grupa wojsk ks. Ruprechta: Bitwa we 

Plandryi szalała wczoraj od wczesnego rana 
bez przerwy do późnej nocy, zaś drobniejsze 
walki toczyły się dalej aż do rana. Wypróbo­
wana w walkach czwarta armia znów oparła 
o>ę szturmowi anj ielskiemu. Wojska z wszy­
stkich ziem niemieckich przyczyniły się do 
ńukcesa dnia, w ciągu którego rreprzyjaciel 
miał jeszcze mniejszy zysk na terenie niż 
w dniu 20. września.

Ogień huraganowy o niesłychanej sile po­
przedził ataki. Z poza ściany kurzu 1 dymu 
ruszyła naprzód piechota angielską na prze­
strzeni między Mangelaere a Hollebeke. W 
wielu punktach towarzyszyły atakowi puło- 
mobile pancerne. Po obu stron ich Lunge- 
tnarck odparto kilkakrotnie szturmy nieprzy­
jaciela ogniem i po walce zblizka. Od miejsca 
położonego na wschód od SŁ Julien aż do 
gościńca llenin— Ypres udało się Anglikom 
■y edrzeć na głębokość jednego kilometra w 
naszą strefę obronną, gdzie następnie w cią­
gu dnia toczyły się zacięte walki ze zmien- 
nem Dowodzeniem., Nieprzyjaciel starał się 
m asoitm  działaniem swej i artyłeryi po­
wstrzymać wdanie się w walkę naszych re­
zerw. Żelazna siła woli naszych pułków uto­
rowała im drorę przez zapory ogniowe. Nie­
przyjaciela odrzucono na wielu miejscach. 
Szczególnie zacięcie walczono na drogach, 
wiodących z Zormebecke na zachód i wie­
czorem «  i l I h O n luw Ł W ieś pooe 
stała w naszych rękach. Dalej na południe a4 
do kanału Comines— Ypres pozostały darem­
nymi kilkakrotne ataki nieprzyjacielskie, w 
czasie których nieprzyjaciel poniósł straty. 
Do tej pory nieprzyjaciel, nie ponowił swych 
ataków. Anglicy wysłali do walki conajmriej 
12 dywfayi, lecz nie zdołały one zachwiać 
naszą obroną.

Na innycb odcinkach frontu flandryjskiego 
1 w Artezyi tylko przejściowo wzmagała się 
czynność ogniowa. Ostrzeliwanie Ostendy w 
nocy z dnia 25. na 26. bm. oprócz szkód w 
budynkach pociągnęło także za sobą ofiary 
l  pośród lndnoścl. Zginęło 15 3elgijczyków, 
• 25 odniosło ciężkie zranienia.

Grapa wojsk następcy tronu: Na północny 
Wschód od Solssons w środkowych odcin­
kach Ohrmtn dea Drmes ł na wschodnim 
trzegu Mouy b y t. ożywioną czynność dzia­
łowa. Sreczai a  tyłka miejscowo walki i na 
pora przed “ T r u d

Wczoraj strącono 17 ■fafttyjacieW deh sa- 
łnołotdir.

Wschodni teren!
Rolo Dfwińska, nad jeziorem Narocz, na 

południowy zachód od Łucka, jakoteż w czę­
ściach frontu karpackiego na równinie ru­
muńskiej I nad dolnym Dun~jem odżywał 
ogień.

Pierwszy jen. kwatermistrz Ludendorfl

Komunikat angielski.
Wiedeń. Komunikat angielski z 26. bm.: 

W ykonaliśmy dziś rano atak na szerokim 
H  racie na wschód i północny wschód od Y - 
p r e u  i wzięliśmy jeńców.

Gabinet koalicyjny w Rosyi.
Petersburg. B kor. P e t  ag. Komisya cen­

tralna R R. 2. 119 głosami przeciw 101 przy­
jęła rezolucyę, oświadczającą się za gabine­
tem koalicyjnym z wykluczeniem kadetów.

Włosfrie relacye o nowem przesileniu.
Zurych. Z Medyolanu donoszą: P e te ^ u r-  

•cy korespondenci dzienników „Corrie ■ del­
la Sera“ i „Secolau przesyłają swoim pismom 
Sgodne wiadomości o raaiącym nastąpić u- 
g a d k u  K i e r o ń s k i e g o .

Nowem, wielkiem dla Rosyi nazwiskiem 
jest C z e r  n o w, przywódca lewicy Rady 
gołniersko-robotniczej, który domaga się dy­

ktatury proletaryatu i zwraca się przeciw 
Kierenskiemu i  KorniłowowL

Odnośnie do prezydenta republiki rosyj­
skiej dowiaduje się korespondent „Corriere 
della Sera“, że prezydent ministrów będzie 
także piastował godność prezydenta repu­
bliki.

Odpadnięcie Rosyi od ententy?
Wiedeń. (Telefonem). „Abend“ donosi z 

Eerlina, iż wedle informacyi szwajcarskich, 
k o ł a  polityczne f r a n c u s k i e  liczą się z 
możliwością, iż wkrótce R o s y a  o d ł ą c z y  
s i ę  z powodów wewnętrznych o d  e c t e n -

Doniesienie to omawia obszernie prasa nie­
miecka, wzywając społeczeństwo niemieckie 
do dalszego wytrwania.

Z FINLANDYI.
PetersDurg. B. kor. Pet. ag. tel. Główna 

komisya stronnictwa socyalistycznego Fin- 
landyi ogłasza apel do strornictw  socyalisty- 
cznych Rosyi, w którym' oświadcza, że tera­
źniejszy sejm po nowych wyborach całą swą 
władzę przeleje na sejm nowy. Do tej pory 
sejm teraźniejszy zmuszony jest odbywać po­
siedzenia celem załatwiania spraw nie cier­
piących zwłoki.

Włochy a nota papieska.
Wiedeń. (Telefonem). .,AclitukrMat,t“ do­

nosi, iż na wczorajszem posiedzeniu wioska 
Rada ministrów rozpatrywała notę papieską. 
Zapadła uchwała, iż wogóle wykluczonem 
jest, by rząd włoski na nią odpowiedział.

Sprawa Belgii*
Lugano. Korespondent watykański dzń ń- 

nika „Corrjere della SeraLJ donosi, że Papież 
zażądał od Niemiec wyjaśnień co do Belgii, 
których w odpowiedzi Niemiec brakuje.

Lloyd Gecrge we Francy!.
Londyn. B . Kor. Reuter. Lloyd George 

odjechał w poniedziałek do Framcvi. W  to­
warzystwie jego znajdowali się szef sztabu 
generalnego Robertson. Lloyd George od­
był w poniedziałek konferencyę z francu­
skim prezydentem ministrów Pa.inleve, po- 
czera odwiedził głói .mokomecLd eruj ąc ego 

wójfekami angiełsk. w jego kw? terze głó­
wnej. Lloyd George powrócił w nocy do 
Londynu.

Asquith o angielskich celach wojny.
Londyn. B. Kor. Podczas m auif estacyi w 

sprawie celów wojennych w Leeds "były 
premier A s q u i t  h wygłosił mowę w któ­
rej powiedział:

Zgromadzenie to jes t krokłe u  w akc-yi u- 
Lzą*lEonej w calem ^ńsfcwie przez wydział 
wielkich stronnictw, :J>y teraz po rozpo­
częciu ąję czwartego roku wojny wpoić w 
ludność js aae  i zupełne u f e mfeape* celów 
wojennych knaHcyi.

Walezymy o pokój — a pokój świata; czu­
łego, wart wezełkiej ofiary, wyjąwszy o- 
fiarę tego wszystkiego co pokojowi nadaje 
wartość i trwałość jego zabezpiecza. Ta­
kiego pokoju niepodobna znaleźć tam, 
gdzie przedtem często go szukano -— w za­
przestaniu kroków niepizyjaciełskich i w 
rokowaniach, których wynik wyniknąłby z 
szeregu spmwordań i układów, a następnie 
był zdany na łaskę niezliczonych przy pad­
ków. Tern mniej możemy się spodziewać 
pokoju możliwego do przyjęcia po Irakta- 
cie narzuconym zwyciężonym pizez zwy- 
cięzećw. Takie traktaty mają w sobie za­
datek śmierci. Macie panowie trafny przy­
kład niedoreecmości takich umów w tra­
ktacie z r. 1871, w których zwycięskie 
Niemcy obstawały przy przywlaszezenlu 
sobie obu prowincyi A 1 z. a c y i i L o t  ar 
r y n g i i ,  wbrew woli mieszkańców tych 
prowincyi. Dobrze będzie przypomnieć dziś 
sobie, że dwaj najwięksi mężowie niemiec­
cy Bfemarck i Moltke p  ze widywali następ­
stwa tego pokoju, każdy ze swego odręb­
nego stanowiska. Bismarńfe skłaniał się ku 
pozostawieniu Francyi Mełzu i zauważył 
wobec publicysty Buscha, że nie życzy so­
bie mieć w swoim domu za dużo Francu­
zów. Moitkp w niespełna 4 lata po zawar- 
ciupokpgH powiedział w sejmie Raeszy nie-

że Niemcy mtffizą przez 50 lat 
być sihne TEhroloBe. aby obronić dwie pro- 
wHwye, które zdobyły w ciągu nie całych 
6 miesięcy. Ozy kiedykolwiek przepo? ie- 
dnię jakaś potwierdził Iej-iej bieg wypad­
ków? Czytaliśmy w ostatnich dniach o d ­
p o w i e d ź  n o w e g o  k a n c l e r r a  na  
n o t ę  p o k o j o w ą  p a p i e ż a .  Roi się w 
niej od n i e j a s n y c h  o g ó l n i k ó w .  
Rząd Tremie-" ki powiada, że ze sEdzególną 
sympatya wita poglądy papieża i ośv -ad- 
cza, że' ciesz*- sie z T-ecou że wojna ma być 
zastąpioną sadami piziemczvmi oraz chce 
poprzeć wszelkie propozycve^ w ter) mierze 
zgodnie s „ i y w o t n e m f  i n t e r e s a m i  
R z e s z y  n i e m i e c k i e !  i n a r o d u  
n i e m i e c k i e ?  o“. —  »wróHHścje 
panowie uwagę na to znamienne zastrzeże­
nie. —-  Zapyfuie czy w depeszy kanclerza, 
albo w jakiejkolwiek tonem decydu^cem  
oświadczeniu rządu niemieckiego mie<Vł 
się wskazówka o gótówoĄei lego me t.vlko 
do poczynienia w praktyce kroków, które 
jedynm rhora otw orzyć drogę do trwałe­
go pokoju. O z y  N i e m c y  s ą  g o t o w e  
o d d a ć  c o  w ó w c z a s  z a b r a ł y  
F r a n c y i ,  czy sa gotowe z w r ó c i ć  
B e l g i i  pełną n i e p o d l e g ł o ś ć  Ijez 
w a r u n k ó w  i d a ć  o d s z k o d o w a ­
n i e .  Ostateczna odpowiedź jaką Lożnaby

dać pa+sea sŁsireg odpowiedkJ Hai taiots pyitŁ- 
nia, jtJc przytoczone, pr*epeSn,l.ar ? 
kartę pustend bam łoók lamL

P r u s k i  n i l i t a r y i m  b5»ł praedimic. 
tem naszej walki f pozostał nitra Dla d e  
m o l ć r a c y l  c i e r n i e c k k e j  nłe mamy 
jednak innego żjfcaeinfa jaki iylko aby t e ­
g o  d u c h a  w y p ę d z i ł a i

C e l e m  naszego pofcojtf f tie  
p r z y w r ó c e n i e  s t a t u s  ^ u o . atol te4 
d a w n e j  r ó w n o w a g i  m o c a r s t w  
lece z a s t ą p i e n i e  obu tych rzfeczy s y ­
s t e m e m  m i ę d z y c a r o d o w y m ,  w 
którymi znalazłyby miejtfce wielkie i
małe panstwia, któryby im zapewyił rówine 
bezpieczeństwo i niezawisły rozwój. Rze­
czą zrozumiałą z  same’ i  siełńe 3 ^  o p r ó ­
ż n i e n i e  obsadzonych obszarów F  r  a rr 
c y i  i R o s y Ł  Wskazałem jot ^  f> 
c y ę ,  L o t a r y n g i ę -  i B e lg ię »  leca 
gdziekolwiek zwrócimy wzrok na Europę 
środkową i wschodnią, winfeiny1 o b ^ ^ Y  
odgraniczone, któ: e w swoim zacząlku by­
ły s7*tucznymi i r?ruszały %ntPR»3P i z7 lca&~ 
nia Ijezpośrednio dotkniętej ludności, two- 
l̂ ząc tem samem ognieko niepokoi i niebez­
pieczeństwo wojny i które tak długo tomi 
ogniskami pozostaną, jak długo będą 
k nieć. Tu należą dawno płatne pretensye 
w ł o s k i e '  i r u m u ń s k i e ,  bohaterska 
S e r b i a ,  nadto należy tu Polska, co do 
której podpisujemy wszystkie szlachetne 
słowa Wilsona. Nie wolno zapominać o 
Sło w i a n . a c h  p o ł u d n i o w y 0 '1 1 
G r e c y  i. Musi się dokonać całkowite, o 
ile możności tnrałe wyrównanie tych ra­
chunków. Nie może 'łużej pozostać celem 
to, z czego wyszedł kongres wiedeński a 
pcńi m tew. święty alians. Drzewodinu. zar 
sadą jest, że należy postąpić w myśl po­
krewieństwa ras tradycyi historycznej, a  
przedewszystkiem l-zeczywistych życzeń i 
dążeń mieszkańców.

Dalej mówił Asąuith o l i n i a c h  w y t y c z ­
n y c h  p o k o j u  t r w a ł e g o .  Fokój, kiórjby 
umożliwiał odżycie zakapturzonego stanu wo­
jennego, nie opłaci się. Rai na zawsze należy 
usunąć z pośród zasad naszych błędną z a s a ­
dę,  że j e ż e l i  p r a g n i e  s i e  p o k o j u  n a ­
l e ż y  s i ę  s p o s o b i ć  do w o j n y .  Przyszłe 
pokolenia mogą dożyć z ł o t e g o  wi e k u .  — 
Obawiam się jednak, że my, a może nawet tyl­
ko najmłodsi 7. nas będą to szczęście tylko z 
oddalenia widzieli. Twierdzę, że me prowadzi­
my wojny dla samego pokoju, leci takie wroj- 
nę przeciw wojnie jako takiej. Po raz pierwszy 
w dziejach świata możemy urzeczywistnić ideał 
nic tylKO europejskiej, leci cały świat obejmu­
jącej, polityki z ł ą c z e n i a  n a r o d ó w  w 
z w i ą z e k ,  którego p o d s t a w ą  bęćzte 
s p r a w i e d l i w o ś ć ,  a k a m i e n i e m  wę ­
g i e l n y m  w o l n o ś ć .  Ograniczenie zbrojeń, 
przyjęcie sądu rozjemczego, jako naturalnegc 
sposobu rozwiązywania międzynarodowych spo­
rów. uznania wojny agresywnej i wojny i  am- 
bicyi za głupstwo, wszelkie dawne przeżycia 
tego rodzaju Ledą etapami na tej drodze Z 
p o c z ą t k u ,  a może i dłuższy czas n ie  b ę ­
d z i e  m o ż n a  z r e z y g n o w &  ć s p r z y mu -  
fcu w o j s k o w e g o  względnie ' gospodarczego 
w o b e c  n i e u c z c i w y c h  i o p o r n y c h ,  
lecz możemy spodz’ewaó 6ię że rzeczywiste 
prawo, swe środki przymusowe usunie na dal­
szy pian, a uznaną zostanie z w i e r z c h n i a  
w ł a d z a, opierająca się na z d r o w y m  r o z ­
s ą d k u  l u d z k o ś c i  Zmiany nie  ̂dokonają 

, się w jednym dniu. a wraz z memi nas tąp m 
gtęboko sięgające przesunięcia nie tylko w sto- 

tłunkach granicznych państw, ale także w we­
wnętrznej budowie, istocie i dzialarm organi­
zmów społecznych. Nie podobna uwierzyć, aby 
ten ogólnj przewrót nie po7vOStawił śladów w 
dziedzinie p r z e m y s ł o w e j  i g o s p o d a r ­
c z e j ,  gdvż wojna ta o ile idzie p nas i na­
szych sojuszników, tem się różni od innych wo­
jen, jakie były na świecie, że nie jest te woj­
na dynastyczna ani wojna imperyałisią czna. — 
Jest to wojna, w której wolne ludy świat?, wy­
stąpiły niosąc pomoc, stawiając na szalę ży«e 
swe j życie swoich dzieci. Gdy burza minie i 
znów się rozpogodzi, czyż znowu nie będziemy 
musieli rozpatrywać rzeczy w n o w e m  pr a-  
w d z i w e m  ś w i e t l e ?  W międzycawie mu- 
simy jednak t r z y m a ć  p r o c h  w pogot ' * -  
w i u.

Imieniem narodu i rządu.
Amste, dam. B. Kor. .,HandeW>latt“ do­

noś z Londynu, że mowa Asęuitha w Lee- 
de jest nadzwyciajoin ważną, ponieważ u- 
zmają,,że Asęuith w y g o ił  ją unńuaetn na­
rodu. Chociaż Asąuith tu® zajmuje urEędo- 
vrego starow iska pawyjeć możno, że mówił 
on także imieniem r*ądu. Wszystkie dzien­
niki uważają mowę tą, iako odpowiedź 
AngU pod adresem papieża i kanclerza 
państwa niemieckiego.

Państwo żydowskie.
Rotterdam. ^American Jew sh  Chronicie*' 

donosi, iż z rozporządzenia Wilsona bral u- 
dział w kongresie syonistycznym zastępca 
amerykańskiegc ministerstwa spraw zagra­
nicznych, i że nie ulega wątpliwości, iż W i 1- 
8 o n uczyni wszystko, b y p i o g i a m s y o -  
n i s t y c z n y  u r z e c t y w i s t  n i ł  s i ę .

Do ,Jo u rn al de G-ineve“ donoszą, ii na 
nadzwyczajnem posiedzeniu Związku syoni- 
stów angielskich prezydent tegoż dr Wełz- 
mann oświadczył co następuje: Przejściowe 
stadyum, które już w czasie wojny możnaby 
osiągnąć, polegałoby na tem, ażeby P a 1 e- 
8 1 x n ę odąć pod p r o t e k t o r a t  tak sil­
nego i sprawiedlrrogo państwa, jak W i e  1- 
k a  B r y t a n i a .  Pod kierownictwem takie­
go moca-stwa byliby żydzi zdolni do rozwoju 
i otrzymaliby autonomię, ną którą zasługują.

rnmm
I e h !  i  J^rómtćda irlti w i a d o m o l c !  ze 
r z ą d  i i g i . i s k i  jest g o t ó w  przyjąć 
n a t r ę  p l ą s y  l  t o  z a  z g o d ą  m o ­
c a r s t w  B p r f c y m i e r z c n y c h ,  których 
'.zady wyraa&y nam Swoją sympatyę.

Z najwyższymi sfer katolickich zapewniają 
nas, że powitają one z rcdością założenie 
państwa żydowskiego w Palestynie.

Spraw: wyboru prezesa Koła
Wiedeń. (Telefonem). Wedle ogólnycfi 

raps wnień ma rtuzie jedynym kandfTda.en* 
prefcenidująicyin dio godności paraesa Koła 
poisikiego jęta; I i1. T e r t i Ł  Rokowania w 
tej łoieiftk tóczą się dolej. ' W y b ó r  p r e ­
z e s  a  odbędzie się d o  sapowiedza&nem 
p o s i e d z s m i u  N. Ł  N. lak by Koło 
mogło bię liczyć r  faktem Hokananym roz­
wiązania - go tw tru. Obiegały ooglosik. ii  
konserwaijyścł pragnęliby wyboru poe. 
O o e t z a  - O k o c i m s k i e g o .  feń iak  
wsizyrstiki* iinne grupy odnoszą się Óo ko»- 
dydatury konsenwatyiwnej opornie, choć o- 
soba pos Goe za, posns jawźLgąo na uboczu 
jego prziiialeŻLOŚĆ partyjną, nie budzi ani- 
mozyi, % uwagi ioa o b j^ y jm p ść  ppeł-epp- 
wania tegoż posła. *

KOŁO W  D Y S K L 5Y I BU D ŻETO W EJ.
Wiedeń. (Telefonem)!. Na ^.TSrtkowem  

posiedzeniu Kom.” yi budżetowej Kota poł- 
„łd-^go wydleiLegowaffK jako mówcę Koła w 
dyskusyi budżetowej na oknirr Izby po­
słów pos. D a s z y ń s k i e g o .  P o a w ^ ó l  
ni posłowie wręcsyii poe. Daae yńskieniu 
swoje gravamina celem zużytkowania ich 
podczas przemówienia.

r e p r e z e n t a c y a  n a  z j a z d  t . S. l .
Wiedeń. (7ALefonem)L Na walny zjazd T. 

3. L. we Lwowie wydol skowano ^&o ro- 
iwezentajntów Koła icLsŁiago pos. Gł ą -  
b i ń s k i e g o ,  D ę b s k i e g o  I B i a ł e g o .

Ifl
Wiedeń. (Telefonem). Wydarzeniem obe­

cnego tygodnia parlamentarnego jest uchwa­
lona prrer komisyę budżetową parlamentu 
nagana dla komisyi koatroli dk^ów pań 
siwa. Członkowie Koła polskiego głosowali 
za naganą a więc przealw rządowi 

Wiedeń. B. kor. Komisya budżetowa ukoi- 
czyła obrady nad sprawozdaniem komisyi 
kontroli długów pańatwowych. -W dyskusyi 
przemawiał także p. dr H a l b a n  i z w a l  
c z a ł  z a p a t r y w a n i a  j a k o b y  k o ­
rni s y  a kontroli długów państwowych 
d z i a ł a ł a  p o d  p r z y m u s e m ,  chociaż 
przyznać należy, że wina rządu, który wy­
wierał nacisk, była większa, niż wina tych, 
którzy ten :ićcisk odczuli jako przymus. P, 
K o l i r c h e r  wywodził, że c z ł o n k o w i e  
k o m i c y !  k a t r o l i  d ł u g ć w  państwo­
wych są w s p ó ł w i n n i  a b s o l u t y z m u  
br.  S t u e r g k h a .

26 głosami przeciw 14 przyjęto wniosek 
p. Seitza, by członkom komisji koatroli dłu­
gów państwowych wyrazić naganę.

Obrady Izby poselskiej.
Wiedeń. B. kor. W dalszej dyskusyi r*ad 

przedłożeniem finansowej rządu prałat H a u ­
s e r  wywodzi, że nie można osobie prezyden­
ta ministrów odmówić sympatyi. Prez. mini­
strów zaprasza do obfitej pracy patryoty- 
cznej, ale trzeba zaczekać na to, jaką odpo­
wiedź da parlament na ta wezwanie. Mowcu 
omawia sprawę Burzivala i stwierdza, że nie 
można się dziwić, że parlament austryacki 
ma coraz muipj przjiaciół, a  coraz więcej 
nieprzyjacióŁ

P. L a n g e n b a f i n  omawiając program 
polityczny rządu, podnosi zarzut, że zanied­
bano wieiu rzeczy, któreby się mogły były 
przyczynić do wewnętrznego umocnienia 
państwa. i*ząd godzi się na to, że w prasie 
słowiańskiej uprawia się worosi bezgraniczną 
agitacyę w duchu słowiańskim. Niemożliwem 
jest, by rząd wspólny przeprowadził wspólną 
politykę, jeżeli rząd austryacki donustera dc 
dzikiej agitacyi w prasie .“ustoyackiej za koa- 
licyą, a przeciw wszystkiemu, co niemieckie.

K a d 1 o z n k podkreślił, że Czesi nigdy 
nic będą mieli zaufania do rządu, ani tego, 
ani jakiegokolwiek innego, któryby zwrócił 
się przeciw narodowi .czeskiemu.

P. W  o 1 f f wywodzi, że było lekkomyślno­
ścią zwoływać parlament, nie postarawszy 
się o pewrą większość. Mowcr zwraca się 
p r z e c i w  e d y k t o w i  e m n e s t y j n e -  
m u cesarza i omawiając aferę Birrr^rala o- 
świadcza, że niemieccy posłowie ule mogą 
zasiadać razem ze skazanymi zdrajcami sta­
nu. Podczas tych wywodOw powstaja b u r z- 
l l r e i e e n y  wskutek protestów z ław cze­
skich.

P. P e t r u s  ze w i c z  oświadcza, że U- 
kraińcy muszą swoje zachowanie się wobec 
rządu ułożyć " “dług jego czynów, te jednak­
że przemawiają przeciw rządowi Posłowie 
ukraińscy stoją na stanowisku, że wi iystkró 
obszary ukraińskie monarchii powinny nię 
stać jednem ciałem administracyjnem. LT- 

kraińcy nigdy nie zasiądą z Polakami we 
wspólnej Izbie.

P. L  a g i n i a oświadczył, że przedstawi­
ciele krajów połudnlowo-słowiańskich pragną 
pokoju i wdzięczni są cesarzowi i Papieżowi 
za ioh enuncyacye pokojowe. Co do polity­
cznego programu prezydenta ministrów wy- 

_ raził mówca zdziwienie, że rząd traktuje pr<- 
J e f c t e m  u p o w a ż n i o n y  d o u d i i  V gram prawnopaństwowy jrielkich narodów:

C z e c h ó w ,  P o l a k ó w  i p o ł u d n i  o *  
w y c h  S ł o w i a n  tylko w ten sposób, że 
przeciwstawia mu podział na okręgi. Wobeo 
takiej różnicy zdań jes t rzeczą niemożliwą,' 
by te  narody i rząd wspólnie postępowały.'

Po przemowach Schópfera i Subrta zaińjj 
kpi eto posiedzenie. Następne dziś.

WNIOSKI.
Wiedeń. B. Kor Wśród wniesionych na 

dzlsiejszem posiedzeniu izby wniosków 
znajduje się wniosek; posła di. Adolfa' 
Grossa w i prawie oddania- oeób cywilnych 
Jłfflć. gądótw-nccwo wojskowe.

Niemcy i Czes:.^
Wiedeń. i(T^efonexr_). Czwartkowe obraK 

dy Izby upłynęły i*aogół bpokoirie. W ięk­
sze zamtere lOT.anie wzbudziły jedynie sce­
ny towarzyszące przemówieniu radykał? 
niem. pos. W o l f a ,  fonn?1rne p r o w o k u ­
j ą c e g o  C z e c h ó w ,  który osto brzeciW, 
pcoiwokaicyi protestownlL Pożałowania go 
dną rolę objął pts. TeufeJ, który wykrzy- 
Lmifc ooj starał aię zaostrzyć v tak ruż po- 
dłaśmoDj' nastrój. Poważniejsi członkowie 
fcsrr w ■ U ru rr  rh (prywatnych komsta-to- 
wiałL, Ł  s p ó r  c z e s k o  - n i e m i e c k i  
pizybrał f o r m y  tak  ostre, iż zachodzi pyt 
tanie, i i  wobeo tych śfcosurków gahinot dr« 
FieitdiBra zdoła w głesowaniu budżetowca! 
osiągnąć iwiolLsaość.

Z obozu czeskiego.
Wfedefc (Telefonem). Pisną  

donoszą o przesfleału w pr&ydyum Z w i ą ­
z k u  c z e s k i i e g o .  Wlódoimosci te pole­
gają jednak na błędnych dmfomnacyacłi 
Prawdi jest jeoynaa, ii  dr S m e r a l  pia­
stujący w pffezydyum Zwią.zfer godność wi­
ceprezesa % ramienia czeskich socjalnych  
demokratów, będzie musiał ustąmć, gdyż' 
zawiązała się wczoraj liczr 3 jeża grupa p. 
L „Klub prawa lo-pstósti rowy*4 poć przew* 
posła Kłofacza.

IZBA PANÓW,
Wiedeń. (Tetefooemjl Izbę pifi5w'’odb^' 

d ziew  przyszłym tygodniu oc wuoiku po- 
oząwsZJ 8 ytsiedzeoja. Na porządku dzioo- 
njro dyskowy!, nad ustawami sądownicze- 
mi przyjątsnd onegdaj ymez iżbg posłów;, 
toajjatz dyskusja polity-ana

itaw ^  u -*t

Z Sejmu Rzeszy.
ti

Berlin. B. kor. K om  i s y e  głów n S T p ar»  
lamentu obradowała dziś nad etatem doda­
tkowym. Ukończono dziś pieraraze czytanie. 
Dopierc po ćragicm czvtanir ma sięrodbyó 
głosowonk Tymczisem ma się wyjaśnić sy« 
tnącym JiŁro komisya zajmu się polityką ze­
wnętrzną i notą Papieża. N: jutrzejszem po­
siedzenia ma zabrać głot kanclerz państwa 

BerlńL B. kor. W komisyi k o n s t y t u -  
o y  J n e j parlamentu stronnictwa postępowe 
z w t  óepy się do rządu z z a p y t i r n i e m ,  czy 
z początkiem sesyi s e j m u  p r u s k i e g o  
będzie wniesione p r z e d ł o ż e n i e  o p r a -  
w i e w y b o r c z e m .  Przedstawiciel rządu 
odpowiedział, će nra może na razie dać w tej 
sprawie oświadczenia. 15 głosami przeciw 12 
przyjęto wniosek narodowvch liberałów, po­
stępowców i socjalnych demokratów, żeby 
skreślić to postanowienie konstytucyi pań­
stwa, według którego nikt nie może być ró­
wnocześnie “zlonkiem rady związkowej i par­
lamentu. Wniosek ten ma na celu umożliyić, 
by posłowie mogli być mianowani sekreta­
rzami państwo. Na posiedzeniu 8. paździer­
nika ma się rozważać kwestrs w s p ó ł - <  
d z i s ł a n  i » p a r l  a m  o n t u p r z y  z a ­
w i e r a n i u  p o k o j u .

ZAPOWIEDŹ MOWY KANCLERZA  
Berlin. Mowa kanclerza państwa w plenum 

parlamentu spodziewana jest na posiedzeniu 
dniu 4. p a k d z i e r n l ł  a.

Wiadomości telegraficzne.
Ognmfceenł naetoru dziennikarskiego.
W ledea. B. Kor. W obec trwającego jes»- 

*ce braku papieru rotacyjnego roeporząc 
dzeost' nsinJBteryalne z dńia 26 września, 
które ogtosea duaieisza „Wiener ZoTtung“ 
zarządza, te  cgrani zeoia wprowadzone na 
miesiąc cierpień w zużyciu pepieru iotacyj- 
n-go prze* drierrJki pozostają w mocy 
także na miesiąc październik 1917.

Z klubu ruskiego.
Wiedeń. B. kor. „Slavische Corr.“ donos!, 

że minister H o r t  a*c z 8 w > lr I dziś zjawił 
się na posiedzenia klubt ukraińskiego, gdzie 
go powitano oklaskami

Marnowania
Wleireń. R  Kor. „Wiener Zeitung". Kie- 

rownii' "taroe^wt  w Nowym Sączu radca 
i m .  Mieceysław S t r z e l  b i c k i  c okazy 
praeoietaenia na włamią trośbc w trwały 
stan spoczynku otrzymaf tytuł radcy dwo­
ru z uwolnieniem od taksy. Posiadający ty­
tuł nadzwyczajnego, profeeora unrw. doceni 
prywatny dr. Faziroien M a j e w s k i  zo­
stał zamianowany Lwynajo7ni profesorem 
okulistyki na uniwersytecie w K rakow i. 
Nodzwyczajmy pr**f. sanskrytologH na uui- 
weraytecie krakow. Andrzej G a w r o ń ­
s k i  z? uramowany został nadzwy<armvia 
profesorem porównaeaej gramatyki języ­
ków indoeuropejakich ze soecrałnem u- 
wzglrdmenieiir si-ib^krytii na uciwereytecie 
lwowpkun.
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Dokąd póiść?
I j J  TEATR MIEJSKI

© I M .  JUL SŁOWACKIEGO
W piątek 28 w rześn ia  b . r .

M U R Z Y N
komedya w 3. aktach J. Szaniawskiego.

O S O B Y :
Ada, przełożona penayi . •
Panna Rybaka, le j przyja-

paprorcmcd ó łka  i _
Hofubka \
Leleski l 
Kaczeńskl (
NiezabudUo )
Lusia 
Hela 
Mania 
Mięcia 
Czesia 
Doda 
Stasia
Jim , miody murzyn . . 
Tenicki, właściciel sklepu 
Pan Kukliński . . . .  
W ojciech, woźny . . . 
Elektrotechnik I. . » .
Elektrotechnik IL

apczrciele

pensyonnrki

Solska-G rosseiow a

Ada Kosmowska 
. A. Zelwerowicz 
. Z. Noskowski 
. M. Jednowski 
. Ferd Feldman 
. J .  Urbanowicz W  

Mila Kamińslća
, Majdrowiczówna
, A. W alewska 
, M. Kw iecińska 
, Jan in a Szreniawa * •

A l W ęęierko 
J ,  Sosnowski 
SŁ Jarn iń ski 
W. Szymborski 
Z. Blesiadecki 
Karol Rdzawicz

Nauczyciele, pensyonaTki, służba.
Reżyser: J ó z e f  Sosnowski.

Początek o godzinie 7.

iimiifttmmiiinitiiiitiiiiiiiiumiłiiimmiiFtmiiiiiiiuiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiili

1 TEATR LUDOWY 1
I ULICA RA JSKA  NUMER 12. |
= iiiitimuiutiimmaiitiiiiitiitiiiiittiiiiiiiiiiiiiiutiiiiitiitiiiiHiiiiiiiiiui =

| W piątek 28 w rześn ia  b . r . |

TEA TR

ZAMKNIĘTY.

TEATR ŚWIETLNY*

U C I E C H A "
UL. 5. LISTOPADA L. 16.

Od piętku 21. do czwartku 27. września
Z p o ś m ie r tn e j e d y c y i o b r a z o w ą *

WALDEMARA PSYL AN DR A

TAŃCZĄCY BŁAZEN
H is lo ry a  Irag. p ie r r o ta  w  4  c z ę ś c ia c h . 
W  g łó w n e j r o l i  W a ld e m a r P sy la n d e r .

W y k o n a ła  f irm a  „ N o rd isk " 
P o n a d to  w  p ro g ra m ie  in n e  o b ra z y .
Codziennie koncertule najw ybitniejszy zespól 

orkiestralny Krakowa, złożony z 12 osób.
Początek przedstawień o gsdz. 4-1S pop.

Od piątku 21. do izw&rfcu 27. września
P ro g ra m  p o d w ó jn y :

PIEŚŃ PRZERWANA
Poem at m iło sn y  w 8 cz ęśc ia ch .

Nieśmiały Ben jam inek
Początek przedstawień o godz. 4-15 pop.

Od fiąthu 21. do czwartku 27. września
Film  w arszaw ski prolongow any

„ST U D E N C I"
W y stęp u ją : Jó z e f Węęrz\’n, J. Stę - 
p ow ski, W ł. G rabow ski, P ola Negri, 

R. Bończa. Hal. Bruczów na. 
Początek przedstawień o godz. 4-16 pop.

jKINO-WANDA
J UL. ŚW . GERTRUDY NR. 5. i
• cooooopmoaoaodoonr:mnonBK]Dnocinf»'i o;>fioooae 1
? Od listki 28. do niedzieli 30. września b. t. | 
; Ochrona psów. Japońska rzsko Katsura. j 

PRZYKRA POMYŁKA.

i Mn Linifpr znalazł narażana, j
S t a r a  p r z y j a ź ń .

i Jeden obraz a dwie dusze.;

KINO LUBICZ
UL. LUBiCZ L. 15, obok dworca kolejow.

Od 25 do 27 w rześnia w łączn ie

Tajemnica zamkfi Rottersheim
senzacyjny dramat w 4 aktach.

WYWIEDZIONY W POLE
kom edya.

Wytwarzanie sztucznych dyamentów
zd jęcie z natury.

KINO OPIEKA
ULICA ZIELONA NUMER 17.

Od 21. do 24. września 1). r.

„PROBLEM KRYMINALISTYKI"
dram at krym inalny  w 4 aktach.

PANNA DETEKTYW EM
kom edya w 2 aktach. 

Najnowsza zdjącia z placu boju.

K IN O T E A T R
HOTEL 8ASKI, 

ul. św. Jana L. 8. SZTUKA
U piątko 28. września io poniedzialko 1. piidziernUa ełącmli

AW E HAKYUSZ
dramat ludzkich namiętności w 5 aktach, występ LO TTE 

NEUMANN, słynne] piękności Iwiatowej.

B u b l I c u d o w n a  i w i n k a
doskonała komedya, wyatęp BubUego.

iw lę to  sło ń ca , zdjęcie z natury.
Początek o godz. 4V2. (N iedziela o 2).

OBRAZY
Axentowicza, Buchbindera, Chełrńońsklego, 
J. Kossaka, Lipińskiego, Wyczółkowskiego

i bardzo w ielu innych  w ybitnych
m alarzy polskich ' 1928

D O  N A B Y C I A
w  Salonie Sztuk P iękn ych  „ Z a d l Q t a u

Kraków, ul. Szczepańska 7 ,1 .1., dom WP. Zdaoowicza.

Rolnik
z wykształceniem akademickiem (W iedeńska Akade­
mia ziemiańska) i z doskonałą praktyką, Królewiak, 
lat 27, poszukuje odpowiedniej posady w Galicyi, 
O ile możności przy większym majątku. Warunki cd 
umowy. Posadę może objąć zaraz. Adres do podję­

cia w Administracyi „Głosu Narodu". 1976

Służący starszy,' silny 
i chłopiec 19?s 

potrzebny do biur*.
Zgłoszenia: Rynek 32, II. p.

Miód prawdziwy,
k a r p a c k i ,  k u r a c y j n y ,

Bryndzę świeżą, 
Grzyby prawdziwe,

wysyła w 5- i 10-kilogr. pakietach pocztowych

III. D E B L E S S E N , Dolina.
Oferty na żądanie. 1495

Czosnek
C e b u l ą

Jabłka
Orzechy laskowe

Chrzan
I t. p. — wysyła

M. DEBLESSEN Dolina
p o c z t ó w k a m i .  m o

Biuro a i i M y ]  o i n t a i i
Ora Eug. Urbańskiego 

w Krakowie, ul. Karmelicka 28,
przy jm u je w  zarząd dom y, w ille , kam ie­
nice, dobra ziem skie, gdziekolw iek w Ga­

licyi p o ło ż o n e .  1824

Obrazy oryginalne wybitnych artystów
R ep rodukcye z polskiej i obcej sztuki, 
treści re lig ijn e j, patryotycznej i rodzajow ej. 
D ruki gospodarcze, druki parafialne. T a ­

pety  —  w dużym w yborze. 1K69

ILBOM KRAKOWA wedłos akwarel l\. Tondnsa i I. Kossaka.

Z. KUTRZEBA
Kraków, ulica W iślna I. 11.

Kupi* sypialni*
oraz 1944

urządzenie sa lonu
razem  lub oddzielnie, używarfe, lecz w b ar­
dzo dobrym  stanie, zaraz lub później. 

Z g ło sz en ia  pod „ S a lo n "  do A d m in istra cy i.

DWA ŁABĘDZIE
do sprzedania.
W iadom ość w Zarządzie ogrodów  m ie j­

skich  w K rakow ie, ul. Lubicz 23. 1954

N a o b ch ó d  Kościuszkowski 
O brazy narodow e  I

W. KOSSAK rynkuPrzysięga Kościuszki na 
, krakowskim, okazały obraz barw n y,

/  w ie lk o ść  0 4 X 8 6  cm . Cena . . .
JUL KOSSAK: Kościuszko aa koniu, Poniato­

wski na koniu, 8oblcaki na koniu, Czar-

K

JAN 8TYKA: 1) Kościuszko pod Racławicami
w ielk . 4 8 X 6 4 ..............................................

Zdobycie armat, wyd. barrwna 43X64

niecki na koniu, włelk. 65X61 cm. po  
Raołae

loDycie armat, wyd. barrwna 43X6 
K08SAK: 1) Bartosz Słowacki aa zdobyto] 

armacie moskiewskiej, w ykon . barw .
wielk. *4 X 5 8 ........................................
2; Kiliński prowadzi Jeńców moskiew­
skich, wyk. barwne, wielk. 44X68 ,

Portrety: Kościuszki, Mickiewicza, Poniatow­
skiego, Pułaskiego, Słowackiego, Kra­
sińskiego w e d łn g  o ry g in a łó w  J. M.
Krzeszą 1 Innych, wykon, barwne
wielk, 36X48 cm. p o .....................

JAN STYKA: Portret Kościuszki, portret Puła- 
eklego wyk. barwne, 55X66 . . . ,

Jdzef Piłsudski portret pastelowy w prze­
pięknym barw. wykon&niu, mai.
Bogdan Hoff, włelk. 45X63 . . .

Henryk Sienkiewicz, portret pastelowy w 
przepiękn. barw. wykonaniu ma­
lował Bogdan Hoff, wielk. 45X63 

Zmiłuj się nad nami, przepiękna aktualna 
kompozycya z oryg. W. Kossaka i SŁ  
Tondosa, w barwnem wykonaniu 
wielk. 38X54 cm. . . . . . .  .

JAN 8TYKA: „Polonia" wykonanie grawiu- 
rowe I. wielk. 70X109 . . . .

II. ,  69X 80  ..........................
I II . „ 4 1 X 6 2 ............................. .

Orzeł Polski Zygmuntowskl według orygin.
S i  Tondosa na karton ie p łó cien n y m  
w yk. b a rw n e I. w ielk. 4 4 x 6 0

II. ,  32X 2 3  . .
I II . „ 23 X 1 6  . .

Dzieje narodu polskiego, barw ne rep rod u k­
cye K ró lów  polsk ich  z m apą P o l­
sk i i  o b ja śn ie n ia m i h isto ryczn em i

p oleca

Wydawnictwo Salonu Malarzy Polskich
Henryk f rist, Kraków, Floryańska 37.

Dia odsprzedawców wysoki rabat.
Rów nież p o jeca poc.ztówJcf „W yd aw nictw a Salonu

M alarzy P o lsk ich " i zagranicznych Salonów . 
Zamówisnia na prowlncyą uskutacznia się odwrotnie.

1832
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BRAK OPAŁU
uchyla użycie w kuchni Q jm n ! o v * 

patent, szybkow aru jOI lUpiu/k
w którym gotuje się bez nafty i spirytusu węglem 
drzewnym, kamiennym lub brykietami z zadzi­

wiającą oszczędnością opału i kosztu. 1819

W YRÓ B KRAJOWY. . = =  — ■

Cena oryginalnego „Slmple- 
xu* z trwałej prasowanej b la­

chy żelaznej 5 K. 50 h.

Do nabycia w sklepach lub 
w Głównym składzie :

KfrtfrN, Mitortttowka 1. ?3,
Wysyłka pocztowa za zali­
czką — od trzech sztuk o pła­
tnie. Przy większych zamó­

wieniach stosowny rabat.

Przeslrzegamy przad nnśladownictwamf.*5

m m

Poszukuje sit; dia nowożeńców
2 — 3  p o k o i  słonecznych 1941

z elektryką, łazienką, m ożliw ie z kuchenką 
gazową, na przedm ieściu K rakow a, nieda­

leko przystanku tram w ajow ego. 
Zgłoszenia do Administracyi pod: „Centrala".

Do zarządu folwarkiem
w  p r z e m p ł o w e !  o k o l i c  p o t r z e b n y

g o s p c c S a r s  r o i n t k .

Znajomość intenzywnego prowadze­
nia gospodarstwa mniejszego, mle­
cznego i trzody wymagane. W yna­

grodzenie według umowy. 
Pierwszeństwo dla kawalerów lub 

małżeństwa bezdzietnego. 
Zgłoszenia przyjmuje c. k. Radca gór­

niczy Kowarzyk, Jaworzno ad 
Szczakowa. 1964

Potrzebny jest

O R G A N I S T A
do parafii Gorzków liczącej 3.008 ludności 
poczta Kazimierza Wielka, pcw. Pinczowski.

Rutynowana kucharka 
albo kucharz kawaler

poszukiw ani natychm iast do kuchni ofi­
cersk ie j na M oraw ach pod dobrem i vra- 
1966 runkam i.
Zgłoszenia z podaniem  św iadectw  służbo­
w ych pod znakiem  *L . S. R . Nr. 1966“ 

do A dm inistracyi „Głosu N arodu".

'■yr" • Nr. 228.

1965

P o s z u k u j e  s i ę  n a  w ie ś
profesora

do ucznia z VII. kl. gimn. Zgłoszenia 
listow ne: Zarząd dóbr Ustyanowa, 

p. Ustrzyki dolne. ig68

Poszukują da kupna
1) Folwarlr około 300-morgowy * budynkami i in­
wentarzem w okolicy Sambora, Przemyśla, Jarosła­
wia. 2) Młyn wodny, 8) Gospodarstwo od 1 -6 0  

mórg lub do wydzierżawienia.

Słosienla przyjmifje Biuro kupna I sprzedaży  
• Sławkowska 1 .2 3  od god z. 3 —6  popoł. 

1829 I .  JA R O M IN .

na myszy i szczury oraz

ŚR O D K I T U C ZĄ C E
dla kuni, bydła, triody 
l drobin w Agencyi fcandl. 
Kraków, Konarskiego 80. 
Także u Reima I Ł-ka 
i  Hanaka i Ski. 1639

Wielki wybór
najnowszych monmi
przyjmuje wszelkie w za­
kres modniarstwa wcho­

dzące roboty.

Jadwiga Pollerowa
Rynak Unia A —  B 43 I p. 
sad sklepem WP. Wlskldy.

1759

(T Księgarnia i Skład nut 1977 U

Biegelsisen Dr. Inż.: Odbudowa Prus W sch od nich ,
Bolesławlta (Kraszewski): D ziecię starego m iasta 

Zyd .
Chrzanowski Ignacy: Henryk S ie n k ie w ic z ......................................   ,
Brabiański W.: P i e k ł o ................................................. ....
Koneczny Dr. F .: D zie je  R osy i (do rokn 1449) . . . . . . .

—  — O św ięcim skie niem ieckie czy też C ieszyńskie
p s l s k i e ............................................................................................

Kutrzeba Prof. Dr.: Królestwo i G a l i c y a ............................................
Manteuffel M .: G łówniejsze-braki naszych banków . .1 . . .
Odbudowa kraju, Rok I., zeszyt 4 ..........................................................
Piotrowski S Ł : Stndya socyologiczne, część I...................................
Rok bojów na Polesiu. — Notatki i szkice oficerów  6. pułku

Legionów  polskich ......................................................
8iero;zewski W.: O cean, pow ieść h is to ry cz n a .......................
Smoleński W.: M ieszczaństw a W a r s z a w s k ie ........................
Studnicki W . : Szkice pylityczne z zakresu polityki m iędzy­

narodow ej ..............................................................................  —
Zieliński E .: Polityka polska teraz a w dobie napoleońskiej 
.Z łota Biblioteka" W endego, Nra 8, 16, 21, 23  p o ....................
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Hajlepszy wybór pieśni narodo­
wych p. f.:

Pieśni polskie
Zgrabny tomik małego for­
matu, drobny druk, eleg. 
po. Kr. 2 ‘50, z przes. K. 3.

Księgarnia katolicka 
Dr Miłkowskiego w Krakowie 
 ul. Floryańska. ^ 2 7 5

Kupuhę I
s p r z e d a j ę
złoto, srebro, brylanty

płacąc najwyższą cenę. 
Zakł ad legarmisłriow.ki

i jubilerski 126

Józef Cyankinicz
Kraków, ul, Sławkowska 24

dom X X . Em erytów .

P R A C O W N IA
rfżańcOw i szkaplerzy
przeniesiona na ulicę św. 
Marka 1. 25, I. p., przyj­
muje uczenice, które po 
krótkiej nauce mogą zara­
biać. Osoby umiejące ro­
bić różańce mogą brać 

robotę do domu.
Tow. popierania przemysłu 

kobiecego. 1972

Parcela
b u d o w l a n a
przy ulicy Kujawskiej, 120 
sążni ao sprzedania. W ia­
domość: ul. Straszewskie­
go, 1. 25. oficvny Ul. p., 

drzwi I. 7. 1974

OBIADY
domowe z 3 dań 2-60, 

w abonam. opust znaczny. 
Gołębia 16, I, piętro.

1975

Z K M N M K I
* *

k a p u s tę  g !o w ;a s ię ,  m a rc h e w  i b u ra k i ja d a ln e
w  w i* k s j iy c ii  i l o ś c i a c h  z a k u p u j e

na podstawie zezwolenia c. k. Urzędu żywnościowego

BANK ROLNICZY
c. L  Galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie

K o p e r n i k a  5 .

- Poszukuje się

rysowoika kopisty
do przenoszenia p ro­
jek tów  m ebli na kal­
kę w celach  rep ro­
d ukcy jnych . W yna­
grodzenie w edług li­
niow y. —  Zgłoszenia 

przyjm uje 1063

EEB7MME BIDRD
U l  DRZEWNEGO
w Hratswie.lasztowa 17. U j.

m ft

1620

i lokomobil benzynowych
1665

niaże natychmiast ulaityi po niskich tenatii 
§ .  SYNDYKRT ROLNICZY W KRAKOIIE.

mmtmja z d y .
Z dniem 1 czerwca b. r. obowiązuje w Krakow ie nowy następujący roz­

kład jazdy:
Z K r a k o w a  odjeżdżają pociągi: do W i e d n i a :  5 ‘30 rano (wojskowy); 

5’46 rano (osobowy), połączenie do Szczakowy, Bielska, Żywca, Ołomuńca, 
7 rano (pospieszny), połączenie do Granicy, Lublina, Kowla, Bielska, Cieszyna, 
Ołomuńca; 9-15 rario (wojskowy), połączenie do Bielska, Żywca, Ołomuńca. 
9'30 rano (osobowy), połączenie takfe sarno; 2-42 popełudniu (pospieszny), po­
łączenie do Granicy, Kielc, Bielska, Cieszyna; 5-55 popołudniu (wojskowy; 
6 09 popołudniu (osobowy), połączenie do Cieszyna i Ołomuńca; 8-25 wieczo­
rem (wojskowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, Bielska, Żywca, Oło­
muńca; 8’40 wieczorem (osohowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, 
Cieszyna, Ołomuńca: 10-30 wieczorem (pospieszny) połączenie do Granicy, W ro­
cławia, Opawy i Ołomuńca.

D o  L w o w a  odjeżdżają pociągi: 6-30 rano (pospieszny); 7 ’ó8 rano (oso­
bowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina; 9'45 (wojskowy); 10*32 
(osobowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina, N. Sącza, Ja s ła ; 1-45 
w południe (osobowy) do Tarnowa i Szczucina; S'05 popołudniu (pospieszny), 
połączenie do Szczucina, 5'40 popołudniu (woiskowy); 5-5", popołudniu (oso­
bowy), połączenie do Wieliczki, N. Sącza, Rozwadowa; 6‘50 wieczorem (osobowy) 
do Wieliczki, Tarnowa, Nowego Sącza, Orłowa; 11-15 w nocy (osobowy), połą­
czenie do Nowego Sącza, Rozwadowa, Jasła. f

D o  K o c m y r z o w a  odjeżdża pociąg osobowy: 8-15 rano i 2 popołu­
dniu, wreszcie 7-65 wieczorem.

D o  N o w e g o  S ą c z a  odjeżdżają pociągi osobow e: 8 ‘30 rano, połącze­
nie do Żywca, Zakopanego; 2 '15 w południe, połączenie do Oświęcimia przez 
Skawinę, Wadowice, do żyw ca, Zakopanego; 11 80 w nocy, połączenie do Zvwca, 
Zakopanego.

D c  O ś w i ę c i m i a  odjeżdżają p o ciąg i: 6-50 rano (przez Skawinę), 1-40 
w południe (przez T rzeb in ię) połączenie do Granicy, Lublina, Kowla.

Od dnia 15 czerwca do 15 wrześnie o. r. kursuje pociąg osobowy z Zako­
panego do Krakowa. Pociąg ten przychodzi do Krakowa o godzinie 9 ‘20 wie­
czorem.

„Patent Harder1
PŁUGI, BRONY, 

OBSYPNIKI,
MŁ0CARNIE
ręczne i kieratowe,

p o leca : 179S

WOJENNA

CENTRALA
HANDLOWA
Móiii. Mmta f.

(Oitdzfał rolniczy).

Pokoje, Obiady
pryw atna

K arm elicka 40, II. p. 
na praw o. 1936

Starsza

chora kobieta
p o z b a w i o n a  w szelkicli 
środków  do życia, u p rasta  
o łaskawe w sparcie. Datki 
przyjmuje Administraoya 
-G ło su  N arodu" dla Julii  

Heidricb.

Fortepiany,
Pianina,

Fisharmonie
Sprzedaż, zam iana, wyna­
jem . Kupuje także instru­
menty używane. —  S ' lad 
fortepianów  Heleny tsn o - 
larsk ie j, W olska 7 . 1644

Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu" Sp. z ogr, odp. — Rodak for odpowiedzialny i naczelny R o m a n  Wo y c z y ń s f c i .  i— Drukarnia ^GFosu Narodu" w Krakowie rod zarządem RnmaaaTu*tiui


